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POLSKA LUDOWA
1. Jak ją po jm uje  i planuje P P R  i je j sojusznicy?

Podstawową, zasadniczą i naj­
ważniejszą cechą dzisiejszej rze­
czywistości polskiej jest bezpar­
donowa walka, jaką PP R  i zw ią ­
zane z nią elementy prowadzą z 
PS L  pod pozorem zwalczania 
„reakcji". Reakcji w  cudzysłowie, 
bo wszyscy wiedzą, że mianem 
tym określa P P R  wszystko i 
wszystkich, co ośmielają się je j 
przeciwstawić. Również i w w y­
padku P. S- L . walka owa 
rozpoczęła się w  tym momen­
cie, gdy nie udało się podporząd­
kować Ruchu Ludowego pp. Ko. 
rzyckiemu, Maślance, Januszowi 
oraz mnyrn czynnikom z „bloku 
demokratycznego" (P P R , PPS, SD

„Nasza partia z  głęboką troską 
patrzy na fakt, że w  okół P S L  i 
wewnątrz tego stronnictwa orga­
nizują się ludzie, którzy k rzyk li­
w ie głoszą, że są demokratami, 
ale w  praktyce występują prze­
ciwko interesom dem okracji poi. 
skiej. Patrzym y z troską, ale bez 
paniki, gdyż partia nasza ma i po­
czucie własnej siły i głębokie zau­
fanie, w iarę w  rozum polityczny, 
hart klasy robotniczej i w  siły na­
szego narodu. Jesteśmy przekona­
ni, że potra fim y ’ w  niedługim cza­
sie rozgrom ić nie tylko jawną re­
akcję, ale rozgrom ić tych wszyst­
kich, którzy próbują dać schronie­
nie reakcji. Reakcja żeruje na tych 
kolosalnych trudnościach, z jak i­
mi boryka się naród polski w  kra­
ju zrujnowanym  przez wojnę. N ie 
wątpimy jednak, że kampania w y ­
borcza będzie jeszcze jednym do. 
wodem, że lud polski, naród pol­
ski znalazł swoją drogę, znalazł 
sw oją  form ę władzy, w idzi jasno 
swą przyszłość na drodze do w ła­
dzy robotników i chłopów, na dro-

tralnego PPR , nr. 82 z 1 listopada 
1945) artykule pod tytułem „U w a­
gi o demokracji ludowej" Pon ie­
waż- nie możemy przedrukować 
tego artykułu w całości i dosłow ­
nie ze względu na jego rozm iary i

nadmiar obcych słów, wypadnie 
zatem ograniczyć się do podania 
w  • silnym skrócie jego zasadni­
czych myśli (wszystkie tytuły, 
podkreślenia i uwagi nawiasowe 
nasze).

ski! Dobrze by było, żeby wszy­
scy ci, co tc w ycierają sobie co­
dziennie... twarże Chienopiastem,

M A Ł E  D Z I E C I
Po jęcie  i rodzaje demokracs i

Na wstępie stwierdza płk. O. aż 
nazbyt słusznie, że prawdopodob­
nie nie ma obecnie słowa, które 
byłoby częściej używane i nadu-

cja jest zawsze konkretna (okre 
ślona, uchwytna), wyraża konkret­
ne interesy klasowe, jest narzę­
dziem w rękach jednej klasy lub

żywane w prasie i w życiu poii- ■ koalicji określonych klas społecz- 
tycznym niż termin „dem okracja", ( nyeh. Wr chwili obecnej wyróżn ić 
Z jednej strony bowiem służy on i możemy 3 współrzędne istniejące 
dla wielu jako barwa ochronna, f demokratyczne typy ustrojowe: 
pod którą ukrywa się wcale nie- 111' demokrację liberalno-burżua. 
demokratyczna treść, z drugiej ; zyjną. (wolnościowo-m ieszczań- 
pawet przez ludzi o szczerycii po- • ską) liip. w Anglii, Ameryce, Szwaj.

AO)fo!w7eł ulegało choro- 
bom zakolnym, nafeiy }e 

zatem chronić przed in­

iekcja desrjfnlekuhtt łeh 
jamg ustna i gardło. Mi­

łym I łatwym w utyciu v
łrodkiem  dezyn4eku{qcym 

sq  s m a c zn e , s ło d k ie  
pastylki A  N  A. C  O  T

[ A l  _ aD> AWANOea SA

D o nabycia w apr 
1 składach optoazn. 
Rurka 30 pastylek

głądach demokratycznych bywa [ earii itp., 2° demokrację ludową, 
używany w  najrozmaitszym zna- j np. w Polsce, Jugosławii, Bułga- 
czeniu. j rii i i ,  oraz 3° demokrację proie-

W  świecie nie b y ło , i nie może . tariaeką w  republikach radziec- 
być demokracji czystej. Demokra- J  kich.

Demokracja liberalno-burżuazyjna

zechcieli pamiętać również o o- 
w ym  „m ajow ym  błędzie" K P P , 
części PPS oraz „radykalnego od­
łamu ruchu ludowego**.

dze umocnienia w ładzy demokra­
cji ludowej w Polsce".

Takie to wspaniałe obrazy roz­
tacza! przed uczestnikami konfe­
rencji warszawskiej PP R  w  dniu 
24 listopada h^,r. płk. E D W A R D  
'CCH AB członek Komitetu Cen­
tralnego PPR , b. minister Adm i- 

, stracji Publicznej, wybitny przed 
Wojną krakowsjri działacz komu­
nistyczny, Umyślnie przytoczono 
jego  właśnie słowa, gdyż pik. O, 
jest tym  człowiekiem, który po­
w iedział dotychczas najw ięcej na 
temat polskiej dem okracji ludowej 
w  opublikowanym  w „Trybun ie 
W olności" (organ  Komitetu Cen-

I

jest według płka O. —  jedną z fonu  
w ładzy w ielkiego kapitału, dykta­
turą kapitału finansowego, uzna­
jąca przynajm niej form alnie swo­
body i prawa obywatelskie rów- 

, nież dla warstw ludowych. Rów . 
■ność burżuazyjna jest właśnie fo r ­
malną (pow ierzchow ną) równo­
ścią wobec prawa, które przecho­
dzi do porządku dziennego nad 
faktyczną (rzeczyw istą ) nierów. 
nością w  stanie majątkowym, 
w pływ ie gospodarczym i politycz­
nym, w  udziale we w ładzy poli­
tycznej. W ie lcy  kapitaliści, bankie­
rzy i w  ogóle bogacze mają zatym 
w  rzeczywistości bez porównania 
w iększe prawa, z całego szeregu 
praw  korzystać mogą tylko oni 
lub ich agenci, wszystkie najważ. 
nięjsze posterunki władzy, nawel 
w  najbardziej postępowych repu­
blikach burżuazyjnyoh są w  rę­
kach w ielkiego kapitału. Krótko 
mówiąc, demokracja liberalno- 
burżuazyjna jest —  zdaniem płka 
O. —  narzędziem klas kapitalisty­
cznych i broni interesu kapitału 
przy pomocy form , które są w  da­
nym momencie dogodne dla ka­
pitału.

Demokracja polska z okresu 
1918— 26 nie była w łaściw ie de­
m okracją liberalno-burżuazyjną, 
lecz obszamiczo-kapitalistyczną i 
dlatego była demokracją kulawą, 
chromą, odbiegającą od typu zach.

europejskiego i amerykańskiego 
Dowodem ma być fakt, że rewolu­
cyjny odlani ruchu robotniczego 
(kom uniści) nigdy nie był w  P o l­
sce legalny.

Tw ierdzenie to pokrywa się tył. 
ko częściowo z prawdą, podobnie 
jak  i zdanie, że chroma demokra­
cja burżuazyjna wT Polsce przed- 
m ajowej (przed 1926), kierowana 
przez polityków  spod znaku Chie- 
nopiasta, umiała bezwzględnie i 
krwawo występować przeciwko 
robotnikom polskim w  pamiętnym 
listopadzie 1923 r„ ale okazała się 
galaretowata i bezsilna wobec za­
machów faszystowskich w maju 
1926 r.

Nie wiadomo, czy płk. O. tylko 
udaje, czy też nie wie istotnie, że 
robotnicze rozruchy listopadowe 
1923 r. nie m iały nic wspólnego 
z walką o Polskę Ludową, lecz —  
rozpętane j kierowane przez pił- 
sudczyków —  podm ywały funda­
menty ustroju demokratycznego 
Polski i szły po lin ii dążeń rodzą­
cego się pod pływem  W łoch  faszy­
zmu polskiego. Jeśli zaś demokra­
cja polska okazała się w  maju 
1926 r. taka galaretowata i bezsił, 
na, to dlatego w  pierwszym  rzędzie, 
że znaczna część świata robotni­
czego poparła zamach Piłsudskie­
go. W śród tych woju jących zwo. 
lenników Komendanta znalazła się 
część Komunistycznej Partii Po i-

Dem okracja
proletariacka

została —  jak  m ów i idk. O  w y ­
kuta przez proletariat rosyjski, 
k tóry rozbił kolejno carat oraz 
władzę obszarników i  ,kapitali- 
stów w  toku zaciętej w alk i klaso­
wej, gdzie o losach klasy robotni­
czej rozstrzygało się nie kartkami 
wyborczym i, ale z bronią w  ręku; 
walki, która zmuszała proletariat 
do stosowania środków przemocy 
tam, gdzie w róg nie poddawał się. 
Dlatego słusznie można mówić, że 
demokracja proletariacka była fo r ­
mą dyktatury proletariatu, któ­
ry  —  nie bacząc na takie czy inne 
przepisy burżuazyjnego prawa, 
odrzucając stare prawa —  łamał 
opór burżuazji. Dziś władza so­
w iecka nie przestała być dyktatu­
rą proletariatu, ale umocniła się 
tak potężnie, że środki przemocy 
stosowane są w niewielkim  zakre­
sie. t

Stosunki panujące w  Związku 
Radzieckim są zrealizowaniem  
proletariackiej, a nie burżuazyji 
nej zasady równości obywatel­
skiej. N ie ma tam klas zwalczają­
cych się. W praw dzie w  warunkach 
socjalistycznych równość nie o . 
znacza jeszcze rzeczywistej, pełnej 
równości w szystk ie j obywateli —  
nie ma pełnej równości gospodar­
czej w  Związku Radziec-kim —  ale 
ta równość oznacza równość kla­
sową, zniesienie wrogich sobie
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(Polska Ludowa --

O  ile pik. O. pow iedział dość 
duzo aa. temat równości w  demo. 
kraeji ludowej, to nad zagadnie­
niem w olności przeszedł całkiem 
do porządku. Stw ierdził tylko, że. 
Jeżeli łą£  często powtarza się za­
gadnienie swobód ttemoLralyez- 
Oych, to tam, gdzie agenci praw i­
cy m ają jpożwość fcumułuwania 
swoich postulatów; tam, gazie w y­
jaśnia ją, o co chodzi w  tym krzy­
ku o rzekom ym pogwałceniu de­
mokracji, tam m ówią o konieczno­
ści zaprzestania represji wobec e- 
lementów reakcyjnych.

Nipco w ięcej dow iadujem y się
0 lej sprawie z referatu pplka dra 
Muszkata, wiceprezesa Najw . Są­
du W ojsk . („Gazeta Ludowa“  nr. 
29 z 3 grudnia 1945), który w ysu­
nął projekt,przebudowy całego są- 
oow ąicfw a. Proponuje on przy 
iym : 1° wyodrębnić prokuraturę
1 sądy z Ministerstwa Spraw iedli­
wości, a podporządkować je  K fa j. 
Radzie Nar.;

połączyć sądownictwo i pro­
kuraturę wojskową i  powszechną; 
3« wyposażyć prokuraturę w  o l­
brzym ią władzę i szerokie upraw, 
niema, a m ianowicie: w  prawo za­
skarżania w yroków  wydanych 
„wadliwie**, nawet prawomocnych; 
w prawo zaskarżania i obalania 
uchwał terytorialnych rad naro­
dowych, a nawet rozporządzeń 
R cądu, gdyby one naruszały pod­
stawę dem okracji, a ■ wreszcie w  
praw o Su t ,ztow an i« nie tylko w in ­
nych jak iegoś przestępstwa, bez 
decyzji w  te j spraw ie sędn, ale 
również co do których za­

u łkow i O, chodzi, jak  z tego w i- 
dać, b j kułacy uie m ieli w ogóle 
w p jyw p  na kształtowanie się cen 
na proaufcty rolne. Mogą go zaś 
stranić po zniesieniu prywat- 
pęj własności i gospodarki chłop­
skiej. Rozróżnienie m iędzy kuła­
kiem a m&dniakiem jest tyino w y ­
próbowanym  już z dawna chwy­
tem agitacyjnym, każdemu bo­
w iem  chłopu —- be* względu na 
w ielkość jego  gospodarki —  zale­
żeć musi na opłacalności jego  pra­
cy, czyi' zapłaty źa artykuły ro l­
ne i hodowlane, odpowiadającej 
cenom wytworów przemysłowych. 
Inaczej chodź ć będzie bez portek 
i bez butów, nie bęuzie ogląaai so­
li, cukru, papierosa, maszyn i na­
rzędzi rolniczych, nawozów  sztucz­
nych itp. Będzie —  innym i słowy 
—  zdany na łąskę i niełaskę spo­
żywców , a w ięc innych warstw, 
jak  tó tyle razy miało^miejsce w 
dziejach warstwy chłopskiej w  o- 
kresie przedpańszczyźnianyin, pań 
szczyźnianyra i popańszczyźnia- 
nyiu. .

Mamy u nas obecnie —  pisze 
płk- O. —  gospodarkę towarową 
chłop ską, mamy gospodarkę kapi­
talistyczną przemysłową drobną i 
średnią, mamy rzemiosło, odgry­
wające znaczną rolę w  gospodar­
stwie naszego kraju i mamy go-

W ołność w demokracji ludowej

jak jq pojmuje PPR)
spodarkę państwową, która nie 
przekracza ram ustroju kapitali­
stycznego, ale ze względu na to, że 
u steru w ładzy nie stoi kapitał, 
lecz warstwy indowe, ta gospodar­
ka państwowa, ten swoisty kapi­
talizm państwowy ma dla nas ko­
losalne znaczenie, gdyż kry je  w 
sobie potencjalną możność przej­
ścia do wyższej łta k !)  fo rm y u- 
stio jow ej, przejścia od demokra­
c ji ludowej do dem okracji p role­
tariackiej, być może swoistego, 
polskiego typu.

Demokracja ludowa —  dodał 
gdzie imi^iej —  jest jak gdyby 
form ą pośrednia, która zapew .e 
nie będzie irwaLa przez całą epokę 
histoi yczmą, gdyż sprzeczności
wynikających z gospou&rki towa­
row ej m e możemy rozw iązać w 
ramach dem okracji ludowej.

Innym i stówy, przejść może­
m y kiedyś od niej do kapi- 
ta lizmu państwowego i demo­
kracji proletariackiej. W niosek —  
zdaniem naszym —  całkowicie słu­
szny. Zbyt w ysokie zresztą żyw i­
m y mniemanie o aktywie PPR , 
byśmy go m ogli posądzić o zdra­
dę prawdziwych ideałów  czy re­
zygnację z ich urzeczywistnienia. 
A  Wszak aluyw ten w yw odzi się 
w  dużej części z przedwojennej 
Komunistycznej Partii Polski.

chudzi obawa, że mogą popełnić 
przestępstwo;

4U danie prokuratorow i ponad 
to prawa kontroli i nadzoru nad 
całą administracją państwową i 
gospodarczą, ze ściąganiem świad-
czeri: i refonrwj. roinqr- -to* 4 qhi olfcf u-

kito. W praw dzie w Związku Ra 
dzięckim. jest jeszcze klasa chłop­
ska, Która nie jest identyczn i z 
pfoieiariatem , która .na pewne 
odrębne cechy i interesy, ale te in- 
tćiesy nie aą przeciwstawne inte­
resom proletariatu. Klasa chłop­
ska coraz oardziej wiąże się z pro- 
lerariatern, pod którego przew od­
nictwem odbyła w ielk i szmat 
wspólnej drogi i wspólnie i  nim 
wykuła państwo robotniczo-chłop­
skie.

Niestety płk. O. me w yjaśn ił w o- 
gole, na czyn, polega odrębność —- 
w’ stosunku do proletariatu robot­
niczego —  owej „klasy** chłop 
skiyj, skoro chłopi z kołchozów' i 
sowchozów, pozbawieni własnych, 
samodzielnych warsztatów pracy, 
są w gruncie rzeczy zwyczajnym i 
robotnikami-proietariuszami. N ic 
dowiadujemy się również, jak i o- 
wa ,,klasa“ chłopska ma w pływ  na 
sprawy całej dem okracji proleta­
riackiej, będącej, jak  wynika z 
w yw odów  płka O., dyktaturą pro­
letariatu i oznaczającej władzę 
prułetariatu, w  przeciwieństwie do 
dem okracji Uberalna-burżuazyj- 

nej, która oznacza władzę kepi. 
tału;

W  dem okracji proletariackiej 
wszelki kapitał znajduje się w  rę­
kach państwa, wszyscy zaś obywa 
tele ^tają się proletariuszami. Tym  
samym znikają wszeakie klasy spy 
łeczne. N ie znikają jednak, jak  
zauważa słusznie płk O , w szyst-( 
kle ióżńice, także i gospodarce. 
Za Łsze bowiem, niższym zdaniem, 
powstaną » ?  świecie ludzie rządzą 
cy i rządzeni, sprytni i meporad- ; 
ni, mądrzy i głupi, silni i słabi itd.

’ /.kJ, , t\ V

Dmmokracja ludowa, 
pOłiiSfunia i Lrfufa |

Demokracja ludowa zrodziła się' 
przede wszystkun w  krajach, 
gdzie wpływ' demokracji prole­
tariackiej byd aa tyle poważny, że 
piógł paraliżować skutecznie w pły '  
w y  kapitału " zagranicznego. Dla­
tego to kapitał zach.-emopejski, 
tak chętnie deklamujący o demo­
kracji, odnosi się tak niechętnie 
i nieufnie, a czasem wrogo do 
demokracji ludowej.

Czym jest demokracja ludowa 
wr Polsce? Demokracja ludowa 
Jest według twierdzenia płka O- 
forrną władzy sojuszu lulku kią*, 
w  pierwszym  rzędzie proletariatu, 
dtłepalwa pracującego (ta k i )  i 
niektórych warstw  inteligencji pra­
cującej. Ta  form a polityczna, w ła­
dzy w arstw ludowych opiera się 
ie«Bcze o podstawę gospodarczą w  
gt ancie rzeczy kapitalistyczną, a 
gospodarkę towarową i  w lasooyć 
prywatną, ale ustrój ten kapitali­
styczny różni się w  sposób istotny 
ófd prze*hVTześniciWfcgc, gd yż  “  
Polsce dzisiejszej nie ma w ładzy 
w ielkich banków, obszarników i 
kaphatu finansowego. W  Polsce 
i hąhje jednak prywatny Kapitał, 
a bogacz 5 • wyzyakiwaęa wiejski 
odgryza wódką colę w goapodw- 
.t lr te  kraju i  wpływa często w  
spctaób decydujący na kształtowa 
nie się cen na wolnym rynku. 
N ie przez jakieś formalne wyzna­
czanie tych cen, ale przez swoją 
wagę gospodarczą, przer swoje 
znaćzm ie na tynku. kułak lak - 

; łyczniłe dyktuje ceny większości 
artykułów rolnych.

wypływają według płk O. 
z dwu źródeł —  spekulacji i reak ­
cji. Spekulacja zrodzona na grun­
cie gospodarki towarowej, jest —  
jego adagiem —  wrzodem, który

włącznie, a w  koucu 
5° stworzenie sądów ławniczych, 

zniesienie drugiej instancji (ape 
la c ji) oraz instytucji sędziów ś.ed- 
czyrh i przekazanie ich uprawnień 
prokuratorowi.

Tę, zmierzającą do podpurząd- I 
' kowania wymiaru sprawiedli­

wości w  całości polityce „re- 
form ę“  sądownictwa uzasadnia 
ppłk. Muszkat potrzebą zaostrze­
nia wym iaru sprawiedliwości w 
ustroju demokracji ludowej. My, 
ludowcy, w iem y aż nazbyt dobrze, 
co oznacza takie „zaostrzenie** i 
ile  wspólnego ma z prawem i de­
mokracją.

Co się tyczy spraw ustrojowych, 
to płk. O. stw ierdził tylko, że w  
ramach demokracji ludowej kla­
sa robotnicza ma deeyonjącą po­
zycję i zyskuje nieznaną przed 
tom swobodę działaiuia. Szkoda 
tylko, że nie rozwinął szerzej tego 
interesującego tematu i że m iesza ; 
pojęcie klasy robotniczej z po ję - 1  

ciem Polskiej Partii Robotniczej.! 
Dopóki bowiem polska klasa ro­
botnicza nie odda swoich głosów  
na P P R  i zblokowane i  nią stron­
nictwa w  głosowaniu powszech­
nym, bezpośrednim, równym, ta j­
nym  i proporcjonalnym , dopóty 
utożsamianie się owej partii z tą 
klasą trącić będzie poetycką do­
wolnością.

toczy nasz organizm gospodarczy. 
N ie trzeba być wcale ekonomistą, 
aby zauważyć, iż  powyższa uwa­
ga podyktowana została tylko 
nastawieniem Autora do go­

spodarki towarowej. Trzeba jed­
nak dodać, że dom okracja ludowa 
bez tej gospodarki byłaby normal­
ną demokracją proletariacką W  
gruncie rzeczy jednak spekulacja 
jest tylko objawem  chw ilowym , 
wywołanym , przez brak tow arów  
i skończy się z ich napływem, 
prawdziwym  zaś wrzodem, który 
toczy organizm wszelkiej gospo­
darki społecznej i państwowej jest 
dem oralizacja i  biurokratyzacja 
administracji gospodarczej oraz 
zanik in ic ja tyw y jednostkowej i 
wydajności pracy.

G łównym  politycznym  wrogiem  
dem okracji ludowej są z natury 
rzeczy kapitaliści, którzy zdają sc 
Lie sprawę, że stwarza ona moż­
ność przejścia stosunkowo łatwo, 
szj bko i  bezooleśnie do demokra­
c ji , proletariaokitjj, do socjalizmu 
(uspołecz. warsztatów produkcji). 
Dlatego polityka w ielk iego kapi­
tału finansowego Ang lii i Am ery- 

.ki jest nieprzychylna dla demokra­
c ji ludowej, pragnie osłabić k ra je  
tej dem okracji i ich sojusz ze 
Zw iązkiem  Radzieckim, pragnie 
równocześnie wewnątrz tych Kra­
jó w  wzmocnić żyw io ły  kapitali­
styczne, istniejące jeszcze aotąd i 
w  gruncie rzeczy odgrywające 
główną rolę w  życiu gospocter- 
czym (?VV), choć nie posiadające 
już kluczowych pozycji i aparatu 
władzy.

W skutek istnienia mocnych je ­
szcze elementów kapitalistycznych 
w  ramacn dem okracji ludowej 
Istnieje bardzo poważne niebezpie­
czeństwo odżycia kapitalizmu sta­
rego typu, powrotu do panowania

c ji liberalno-burzuaz; jnej, która 
je s t ' form ą niższą pod względem  
ustrojowym . 'Tak ie zjaw iska po li­
tyczne, jak powstanie PSL-u w y ­
rażają nie ty lke dążenia w iejskie­
go bogacza i  w yzyskiv acja, który 
boi sin dem okracji ludowej, w yra­
żają one interesy wszj si 1 ich 
w arstw  kapitalistycznych w  P o l­
sce i kapitału zagranicznego, któ­
ry  uważa, że przy pom ocy pew­
nych po lityków  z PsL -u  będzie 
można doprowadzić do odbudowy 
w  Polsce rządów ' kapitału f  non* 
sowego i obrócenia Po lsk i w  pół­
kolonię kapitału zagranicznego. 
Jakimiź sposobami zamierza P S L  
przeprowadzić te szatańskie pla­
ny? Otóż w  ten sposób, że stara się 
odosobnić klasę robotnicze, a 
przede wszystkim  PPR , która jest 
tej k lasy czołówką; stara się skło­
nić sojuszników P P R  ku koncep­
c ji nowego Centrolewu, a .potem  
Chienopiasta, a potem należy o- 
czekiwać już wszystkich innych 
przyjem ności nstroju kapitalisty­
cznego i dyktatury w ielk iego ka­
pitału.

Pytam y, na jakich czyteln ików  
obliczone są te dyrdyinałlu?

A  jakże płk. O. ocenia siły prze­
ciw n ików  '  demokracji ludowej*? 
W ystarczy najbardziej noba żny 
rzut oka na sytuację polityczną w  
Polsce —  m ów i —  aby stwierdzić, 
iż reakcja polska stanowi jesze/e 
siłę poważną. Poza eksobszarnils?*,- 
m i i w ielk im i kapitalistami, gru ­
pują się w  obozie reakcyjnym  
wszyscy w ie lcy spekulanch którzy 
nie żałują funduszó^ na akcję fa ­
szystowską.

Nawet przypuściwszy, że r» tym 
ostatnim twierdzeniu płka Ó. tkw i

Niebezpieczeństwo dta demokracji
ludowej
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(Polska Ludowa -- iak Bq pojmuje PPR)
jakieś ziarenko prawdy, to i tak 
owych leakcjon istów  z urodzenia 
nie ma chyba w ięcej w  Polsce, jak  
z 50.000. N ic też dziwnego, że do­
szedł on w  końcu do przekonania, 
iż rozbiór sytuacji politycznej ka­
że nam jednak stwierdzić, że re­
akcja nie ma rzeczywistych szans 
powrotu dio władizy, chyba, że sa­
mi (i.  j. P P R ; prowadzilinysm y 
politykę samobójczą.

Ifraffta o chłopskie dusze
Jesteśmy dostatecznie mocm —  

pisze dalej płk O —  żeby złamać 
i unicestwić reakcję, trzeba jed ­
nak jasne widzieć grożące niebez­
pieczeństwo, trzeba bronić jedno­
ści klasy pracującej, trzeba zacie­
śniać sojusz z chłopami. To jeel 
zajadiuczy warunek zwycięstwa. 
Trzeba prowadzić taką politykę, 
która by nie odstraszała chłopów 
(święte słow a!), trzeba związać 
ich z klasą robotniczą, trzeba oka­
zać potmoc chłopstwu pracujące­
mu ze strony państwa ludowego i 
klasy robotniczej. Trzeba, żeby 
chłup zrozumiał, że klasa robotni­
cza prowadzi politykę odpowiada­
jącą interesom całego narodu. 
Trzeba, żeby chłop miał głębokie 
zaufanie do klasy robotniczej. Pod 
tym względem' nie wszystko jest 
w  porzadKu, nie zrobiliśmy (U j. 
PPR ) wszystkiego, żeby umocnić 
się na wsi i zwiększyć nasze od­
działywanie na chłopów pracują­
cych

W  grun t !«  rzeczy walka toczy 
się przede wszystkim o chłopa i
nic dziwnego, że właśnie na tym 
odcinku reakcja w ydaje nam bój 
i rozpoczęła w ielką ofenzywę ■poii- 
tyespa, wysuwając na czoło d?ia- 
laczy~P5 i* Któfay zah linają się 
przecież na demokrację i  którzy 
zapewne w  większości swojej w ie­
rzą, że chcą tylko demokracji. 
(Bogu d z ięk i!) A le  to nie jest 
ważne, co ludzie myślą, lecz co 
konkretnie robią. K ierownictwo 
PSL walczy o oderwanie chłopów 
od robotników, o odosobnienie 
klasy robotniczej, o pociągnięcie 
mas chłopskich w  kierunku w i 
gruncie rzeczy lcułackim. I

I w  lym  punkcie płk. O. ma ra­

cję ! Zorganizowany w P S I Ruch 
Ludow y zmierza istotnie do oder­
wania chłopów od PPR , bo już 
przed 50 ia ly  stworzony został po 
to, by zrobić wszystkich chłopów 
samodzielnymi właścicielam i go­
spodarstw zdolnych do praw idło­
wego rozwoju, Łiy pizeciwslaw ić 
się wsze-ikiiu dążeniom do zrobie­
nia z chiopa-gospodurzu chiopa- 
proletariusza. N ie ma w Polsce 
chłopa, któryby nie pracował 
(chłop przestający pracować, prze­
staje być chłopem ), ale nie ma Ltz. 
takiego, coby nie chciał posiadać 
pełnorolnego gospodarstwa.

Ze chłopów nie czeka w demo­
kracji proletar. pik. O, nic dobre­
go, o tym świadczy najlepiej jego 
uwaga, że grozi nam (tj. P P R o w i) 
również niebezpieczeństwo wysu­
wania przez niektórym niecierpli­
wych towarzyszy hasła demokra­
cji p t jk  huiatJi iej, która jeszcze 
ndc odpowiada stopniowi świado­
mości mas i układowi sił. Przed­
wczesne wysuwanie hasei zbyi aa 
kko  idących mogłoby osłabić 
wpływ klasy robotniczej i ją  od­

osobnić. Dziś trzena nam m obili­
zować m a„y do obrony i pogięb>e 
nia zdobyczy dem okracji ludowej. 
Droga do pełnego zwycięstwa 
wiedzie poprzez umocniema w ła­
dzy ludowej, podniesienie dobro­
bytu mas, odbudowę kraju, zacie­
śnienie stosunków ze Zw iązkiem  
Radzieckim, usunięcie wszystkich 
ujemnych pozostałości w ojny i o- 
kupacji, pełne zaludnienie i zago­
spodarowanie ziem odzyskanych, 
rozwinięcie sił twórczych narodu.

Tego wszystkiego jednak w  u- 
stroju demokracji ludowej —  jak  
ją  pojm uje phi. O. —  wykonać się 
nie da, bo nie da się urządzić i od­
budować kraju bez udziału naro­
du. A naród, jak  świadczy aż na­
zbyt dobitnie dotychczasowa prak­
tyka życia, nie clice ustroju przej­
ściowego, chce bowiem  m ieć u- 
strój demokratyczny, urzeczywist­
n iający ideały praworządnej w o l­
ności i  spraw iedliwości społecz­
nej oraz wspoło ziałania wszyst­
kich twórczych sil w  pracy dla 
dobra Narodu i Państwa.

karli.

Tragiczna śmierć majora Sokołowskiego
oficera Batalionów Chłopskich

.W dniu 23 listopada br. zginął w 
Krasnymslawie śmiercią tragiczną 
b. zastępca obwodu Batalionów 
Chłopskich na powiat Krasnystaw, 
m ajor Sl&nisiaw Sokołowski (pseu 
donim ) „Roln ik1*.

Odznaczony krzyżem „V irtuti 
M ilitari" i „K rzyżem  W alecznych1*' 
należał do na (waleczniejszych ofi­
cerów B. Ch.

W  r. 19J9 walczył w obronie 
przyczółka mostowego pod Puła­
wami. Brał udział w ostatniej b it­
w ie pod Krasnymstawem (r. 1939).
Po  upadku Polski przystąpił do 

pracy podziemnej.
W  jesieni 1912 roku został aresz 

lowany przez Niemców i w vw ie- 
ziony na Majdanek. Po trzech 
miesiącach zdołał zbiec z w ięzie­
nia, by dalej pracować w raz obra­
nym  kierunku.

Najchwalebniejszym  Jego czy­
nem było dokonanie akcji zbrojnej 
na więziem e w  Krasnymstawie w

dniu 20 września 1943 r. gdzie bez 
wystrzału uwolnił około 300 w ięź­
niów z rąk gestapa.

W  połowie lipca 1944 r. uwolnił 
ze szpitala krasnostawskiego kilku 
rannych żołnierzy z B, Cn. mnno, 
że cały szpital byl otoczony przez 
Niemców. Było, to w  okresie od­
wrotu Niemców z Lubelszczyzny.

N ie trzeba dodawać, że wszyst­
kim owym  rannym, groziła śmierć 
z rąk oprawców hitlerowskich.

Cechowała go ?awsze odwaga, 
męstwo. Zginął w pełni sił, tak 
potrzebnych nam dzisiaj

GEN. M AC A R TH U R  w ydał za­
rządzenie aresztowania dalszych 
59 wybitnych dyplom atów i w o j­
skowych japońskich, podejrzanych 
o popełnienie zbrodni wojennych. 
Ostatnio aresztowany został by ły  
prem ier japoński, ks. Konoye i 8 
innych wybitnych osobistości.

1

Naokoło świata
GEN. JAMASZITA, n icz tln y  do­

wódca wojsk japońskich na F il i­
pinach został skazany na śmierć 
przez powieszenie przez amer. sąd 
w ojenny za liczne okrucieństwa, 
popełnione przez pozostające pod 
jego dowództwem wojska.

W PO PR ZE D N IM  NUM ERZE 
donosiliśm y o w ielk im  strajku ro ­
botników w amer. ^okładach sa­
mochodowych General Motors. 
W  sprawę tę w kroczył prezydent 
Truman, domagając się od kon­
gresu wydania ustawy zapobiega­
jącej strajkom i w zyw ając robot­
n ików  firm y General Motors do 
natychmiastowego podjęcia pracy. 
W ezwanie to oumosło częściowy 
skutek.

P R E Z fD lU M  R A D Y  N A J W Y Ż ­
SZEJ ZSRR ratyfikow ało ostatnio 
układ z Czechosłowacją w  sprawie 
Ukrainy Zakarpackiej, podpisany 
w  M oskwie 29 czerwca 1945, Ukła­
dem tym Czechosłowacja zrzekła 
się Ukrainy Podkarpackiej na 
rzecz7 Związku Radzieckiego. Kraj 
ten stfacila Czechosłowacja —  ra­
zem z Sudetami i Zaolziem  —  w  r. 
1938 na rzecz W ęgier. Dziękj jego 
uzyskaniu ZSRR graniczy teraz 
bezpośrednio nie tylko z Czecho­
słowacją, ale i z W ęglam i.

RŻLyD STA N Ó W  ZJEDN. zgo­
dził się udzielić Francji „pożyczki 
dla odbudowy** w wysokości 550 
m ilionów  dolarów  na 30 lat.

/i

L E K a RZ AM E R YK A Ń S K I dr 
Anderson wynalazł sposób lecze­
nia .cholery azjatyckiej, która u- 
chodziła dotychczas za nieuleczal­
ną i pociągała za sobą mnóstwo 
ofiar, zv  la szcza w  Indiach i Chi- 
nrch. - li//

A M E R YK A Ń S K A  Izba Repre­
zentantów uchwaliła dalsze kredy­
ty  na cele U N R R A  w  w j sokości 
1.530 m ilionów  dolarów.

W Ę G IE R SK IE  Zgromadzenie 
Nar., wybrane 4 listopada b. r., 
uchwaliło na pierwszej sesji usta­
wę, w  myśl której najwyższą w ła­
dzę W ęgier tw orzy powołana przez 
Zgr jmadzenie Nar, —  Najwyższa 
Rada Narodowa W ęgier, złożona 
z 3 osób i wykonująca funkcje 
głow y państwa.

Z  pamiętnych dni wrześniowych
Omdlałą Marcinową przywołał 

do życia p rze iaź liw y krzyk dziec­
ka w kołysce. Porwała dzieckt^ w  
ramiona, przycisnęła do piersi. W  
tym momencie poczuła zawrót gło­
w y. Cały pokój ciemny był od dy­
mu. W  rogu zawaliła się belka, i 
języ ki ognia wślizgnęły się w 
szparę.

Przeskoczyła okno, minęła trup 
ka małego Jaśka, przeszła obok 
Julki i unosząc najdroższy skarb, 
dziecko, pędem pomknęła ku krza­
kom. N ie w idziała teraz nic, tylko 
skraj lasu, nie słyszała nic prócz 
głosu instynktu: UCIEK \ć.

Dziecko ucichło na je j piersiach, 
a ona biegła coraz szybciej. Kule 
karabinowe świstały koło /niej, 
nad nią, poza nią. N ie poczuła cie­
pła, jak ie  rozlało się na je j p ier­
siach. ani tęgo, że główka dziecka 
opadła bezwładnie i chybocze ślę 
na Wszystkie strony.

Ostatkiem sił wpadła w krzaki, 
zaryła się w  R| z e w  i. tam  dopie­

ro oglądnęła główkę syna: opadła 
nisko i kiwała się za każdym po­
ruszeniem. Podniosła ją i spojrza­
ła w  oczęta: Mętne na w pół przy­
mknięte, umarłe. —  Tw arz je j 
drgnęła. Nagle z gardła w yrw ał 
się śmiech, długi, przeciągły, re- 
chorliwy. W stała z tym uśmie­
chem, wzięła trupka na (,barana“  
i wolno, podrygując, poszła ku pa­
lącym się domom. M inęła grupę 
nieniców,1 którzy... się przed nią 
rozstąpili... Głowa dziecka zwisła 
w  tył na plecy obłąkanej, ciałko 
w  pół się złamało i strzęp dziecięcy 
zwisał jak  kawał szmaty na styl­
cu chorągwi. Nie bała się teraz a- 
ni tych łudzi w  niebieskich mun­
durach, ani narzędzi żelaznych, 
które w  garściach trzymali, ani 
palących się chałup, ani niczego 
na święcie. Przystanęła przy nich 
uśmiechnęła się.

—  Może kupi kto lalkę, lalkę 
sprzedam; —  zaśmiała się, ścią­
gając martwy ciężar z ramion i po-

^  ^  i

—  Palnąć? —  spytał jeden dru­
giego.

—  N ie ; puścić, niech idzie, i tak 
«łupia.

—  Sedna baba, zgrabna w  sobie, 
szkoda, że stara — mruknął któ­
ryś.

I tak od jednego do drugiego, 
ofiarowała lalkę na sprzedaż, pod­
rzucała trupkiem i uśmiechała się. 
W okół niej św istały pociski, pło­
nęła wieś, zawudziły krzyki trwo­
gi, padały trupy. A i  nagle, grożąc 
niebu swą lalką, ku miejscu, gdz.e 
jeszcze wczoraj stał kfzyź. krzy­
czeć nr-f :

—  Tyś  Antychryst, Ty —  boś 
Antycurysta na świat postał; pie­
kłu przewodzisz, a niebóś obiecy­
wał. —  Ty, Ty. —  Byłam głupia, 
ha, ha, ha. Dałam masło, jabłka, 
wszystko dałam. —  Cyganiłeś! Ty, 
Ty! Masz lalkę, masz! —  podnio­
sła w  górę dziecko.

—  Nic Ci nie dam.
Poszła dalej nie zatrzymywana 

przez nikogo, uśmiechnięta, gro­
żąca niebu martwą laiką. Szł* na­
przód, nieświadoma, co robi. Mi­
ja ła  trapy strasznie popalone,

szkielety zw ierząt dym iące; m ija­
ła ucieleśnionych Antychrystów, 
grożąc im swą lalką. Białe w łosy 
rozpuszczone aż po kolana, koszu, 
la umazana we krw i dziecka, 
twarz blada, osmolona sadzą. W y ­
glądała jak potępiona, wyrzucona 
z czeluści piekła, dla odstraszenia 
ludzi. Chwilam i bluźniła, tc znów 
cichła, uśmiechając się.

I szła tak, jak palec grożący An ­
tychrystom, jak  wyrrut sumienia, 
jak wieczne przekleństwo.

I dziwne, że żaden z nieb nie 
odważył się skierować lu ty na nią. 
Bali się je j jak czarownicy, jak 
świętej męczennicy od bólu w  so­
bie zamarłej.

M inęła wieś, crłą  w  zgiń zezach, 
weszła do drugiej, przyglądała się 
trupom, wlazła w  najw iększy o- 
gień k: binów maszynowych, I
przechodziła cało. Dopiero koło 
wieczora, gdy przycichło, gdy do­
gasały ognie, gdy stygły trupy po­
mordowanych, jakaś zbłąkana ko­
la przerwała je j wędrówkę. Padł® 
na zw łok i swego synka i przykry­
ła go na zawsze.

Jan Z i jfe

*
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O byt milionów chłopów
SU !tft kołufczyk na zjeździe PS L  ziemi pomorskiej

Dnia 25 listopada lir. odbył mią 
w  Rydgoszuzy zj^id wojewódzki 
PSL zi rra pomorskiej przy udzia­
le kilkuset łtpri-wciońych de>eg;i- 
tdk\ iSjazd powitali przedstawicie­
le ałroimictw politycznym, pr/ęd- 
ótąwicieł „Wici** itd.

Główny referat o sytuacji połP 
tycsmej i aktualnych zagadnie­
niach cnwiii t leżącej wygłosu en­
tuzjastycznie witany, wicepremier 
SSutiśław Mikołajczyk.

Ucnwżlono ^zertg rozolucyj na­
tury pań<, wowej —  a między in­
nymi:

„Skład osobowy Rządu Jedno­
ści Nar odo .'rej, nie zadowala nas 
gdy chodzi o liczbową w  nim re­
prezentację PSL, dlatego wyraia, 
my przekonanie, ie  w n&jhióL 
seym możliwie czasie wypeim on 
nałożone nan na 1 -mfetencji ltrym  
s łje j najważniejsze zadanie prze. 
prowadzenia uczciwych, opartych 
na zasadaun Konstytucji u x. 1921, 
powszechnych, równych, bezpo­
średnich, tajnych i proporcjonal­
nych wyborów.

Z referatu p. Wicepremiera za­
mieszczamy niektóre wyjątki:

„Nie wolno odsądzaj chłopa od 
czci i wiary, oskarżać go o sabo­
taż. gdy chłop za owoce swej cięż­
kiej pracy chee 01 rzymać produk­
ty  : P rzemy sło we. „
- W  programie n<»zego Stronnic- 
twa w roku j935 postawiliśmy te. 
?y społeczno-gospodarcze wyrai- 
ńte sprecyzowane. Nie musimy 
więc się chwalić; jak toni, żeśmy 
powstali cztery lata team

ąf?rzez 2 i przez 6“ *
Ryliśmy juz wteoy zwolennika 

mi upaństwowienia wielkiego prze 
mysln. Ale nie tak, by kcmsekwen- 
ją  tego nyłu jeszcze większa roz­
piętość cen artykułów rolniczy en 
i przemysłowych. Czemu mamy 
przypisać te dysproporcje? Prze­
cież usunięto pijawki kapitalisty­
czne, nie ma tego, ktoby pożerał 
zyski. Chodzi o lo, by w  progra­
mie polityki gospodarczej zmniej­
szała się rozpiętość pomiędzy ceną 
pracy rąk udzkićh na wsi i w fa­
bryce. Chłop nie pragnie ekwiwa­
lentu w złotych, cnoe wiedzieć, ile 
za ciężki swój trud. otr-iyma ko­
niecznych mu do życia produktów 
przemysłowych. Wiadomo, Ze 
warsztat przemysłowy trudno jest 
uruchomić, zp ideały nie łatwo 
zrealizować, ule nie uspokaja nas 
samo tłumaczenie, że ceny arty­
kułów przemy słowych są wysokie, 
ponieważ są trudności w urucho­
mieniu przemysłu

Bodziemy zdążać ku temu, czy 
lo jest popiuarne, czy nie, będzie­
my wymagań odstaw ienid świad­
czeń rzecz iwrych, ale żądamy rów­
nież by Tan, co usta1 ił, ie paried- 
wojem.e ceny rolne tMKU) się 
'prter dwa, a przemysłowe pre u  F, 
żeby omiontł ten i achtmek.

Zagadnienie reformy rośnej N ie  
ma chłopa polskiego, któryby ule 
zdążał do reformy rolnej. V e  
mam prawa przypisywać sobie za 
■ tog.' "etora. y rolnej Przyznaję, ie  
zrobił to Rrąd Tymczasowy, nim 
do niego przystąpiłem. - A ’e nie 
wszystko jeszcze zrobione. Stoi 
p m d  nami kbmasacja, parceincja 
wielkich m ajątków ziemskich nz

ząchodzie. T c  musi być zrobione 
Uie tylko z« względów gospodar­
czych, ale i politycznych, by każ 
da piędś ziem i na zachodzie była 
orana pługlam pois^icgo chłopa. 
Ta  trudne zadania nie mogą być 
szybko zrobione, nie lubię obiecy­
wać i  ogłaszać co tydzień cy fr 
procentowych. Brak nam sił pocią­

gowych. posiadamy oLecnit 25®/# 
naszego inwentarza przedwojenne­
go. Chłop, który powinien być pro­
ducentem "bleha, często jeszcze 
rok lub w ięcej pozostanie konsu­
mentem.

Śmieszne jest, gdyby ktoś sądził, 
że chodzi o interesy kilku tysięcy 
obszai nikow.

Chodzi o byt milionów chłopów
c  ich zagospodarowanie. W  tym 
leży tajemnica powodzenia nasze, 
go  rm.hu.

Nie ,oniecywaliśxny gruszek na 
wierzbie, tylko cele realne. Będzie­
m y m ów ili nie»az r2eczv n ieprzy­
jem ne swoim  ludziom i innym. —  
N ie należymy do tych, co b iją  
brawo i skrywa ją cienię.

Pozwólcie, że na zakończenie 
opowiem  kilka historyjek.

Jechałem niegdyś wygodnie (lru 
gą klasą pociągiem, jako poseł do 
iśejmu pr sod 1935 r. Rozmawiałem 
z pewnym  sanaiorom, pytając go:
-—  „Czemu nie chcecie w yborów  ?“ 
Odpow iedź brzm iała: —  „T o  trze­
ba przygotować, trzeba miec czas 
na agitację, me można skakać w  
ciemność, bo mogą w ygrać komu- 
nisei‘\ Ćauwaiyłem  w tedy: —  „Je­
ś lijes teśc ie  przekonani, że jest w  
Polsce tak dużo komunistów, że 
mogą wygrać wybory, to taka jest 
wijiać wola narodu, podporządkuj­
cie się jąj*';

Na tó sanator; — „P o  co Pan się 
pyto, prztoież Pan wie, że czymś 
musimy się tłumaczyć.**

W  czasie, gdy przygotowywałem  
strajk i La  p »k i w r. 1937, pr^epro-- 
wadrzttsm rozmowę z przedstawi- 
melami innych partii politycz­
nych, Odbyły- kię roamowy z ów­
czesną PPS , następnU z Bielec­
kim. Zapytałem, z  nami - -  przeciw  

cz j neutralni? Ten odpowie-

jirie m y , że  jedna partia 
całego

chcemy rządzić wspólnie z pełną 
lojalnością wobec współpartne­
rów . 1
~ Może w ięc za często się m ów i 
„lyładzy nie oddamy, jesteśmy tak 
silni** „M iejm y więcej zaufania do 
narodu, a mniej m ówm y o zaufa­
niu do samych siebie i tw ej siły.

My mamy program jasny i zde­
cydowany. T rzy  conajmniej są 
sprawy, co do których nie ma róż­
nic wśród Polaków .

1. Podstawą naszej polityki za­
granicznej jest i musi być sojusz 
z  Rosją Sowiecką, jak również so­
jusze z  aliantami 'zachodnimi. Idee 
przyjaźni polsko-rosyjskiej pro­
pagujemy jak  najgoręcej wśród 
zorganizowanych mas chłopskich.

2. Bierzemy udział w Rządzie 
Jedności Narodowej -i ponosim y

dział m i krotn-o: —  „M y jesteśmy 
przeciw, no vzas pracuje dia a<±». 
Odpowiedziałem . „Boicie się kar­
tek wyborczych, liczcie więc-dalej 
na przyszłe decyzje

Gdy w  czasie wojny uciekłam 
z obozu internowania na YVę- 
grnecn ao Francji, generca S ikor­
ski pi-osił mnie, żebyu. przygoto­
w ał smtut Rady Narodowej, która 
powstała w miejsce rozwtązauego 
sanacyjnego sejmu i scinUu. Gen. 
Susukowski zapytał mnie wówczas 
oburzony: —  „Jak to? W ięc wy 
zaraz po wojnie chcecie robić w y­
bory, pizecież ludzie się radykaii- 
zują, po wojnie trzeba parę lat rzą 
dzić i ustabilizować stosunki'*. P o ­
w iedziałem  wtedy: —  „Uciekliście 
z  Polski, Opuściwszy swych żoł­
nierzy, pozostawiliście kraj, który 
w alczy i spływa krwią, i jeszcze 
me macie do tego kraju zaufania. 
Ja mam w iarę w- m ój naród i w je ­
go wolny głos przy urnie. Jesieni 
demokratą i podporządkowuję się 

‘ w o li Większości**.
Gdy dzi; tak często słyszę „w ła ­

dzy zdobytej nie oddamy** zapytu­
ję, po co się tego rodzaju rzeczy 
pow tarzT '

Przecież m y nikomu całej w ła­
dzy odbierać nie chcemy.

Polskie Stronnictwo Ludowe 
jest w  rządzie, samo iządzić nie 
chce, nie jesteśmy totalistami, lecz 
demokratami,

nie może mieć zaufania 
narodu,

zań odpowiedzialność. Rozam iem y 
kunieczność rządzenia koalicyjne­
go na zasadach rów ni w  równym i.

3. Cały nasz wysiłek dołączamy 
do wspólnego wysiłKu Polaków  
w  walce o odbudowę zniszczonego 
w  czash wojny kraju, w  walce o 
szybkie zaludnienie i zagospoda­
rowanie ziem zachodnich. *

N ie  opieramy się na jeunost- 
kach. N ie chodzi tu o osoby kieru­
jące, k łóre muszą być i będą ty l­
ko wykonawcam i w oli narodu. 
W  dniu, gdy naród polski zosta­
nie o swą w ole zapylany, będzie 
głosował tak jak to czuje w  sercu, 
w  duszy i umyśle i temu odcla swe 
głosy, do kogo ma zaufanie.

My wolnej woli narodu polskie­
go zawsze się podporządkujemy.

Znakom ite wyroby 
„ S U C H A R D “

najlepszym podatkiem  
G t o i a z d k ęn o

Proces  katów  
z Dachau

Równocześnie x procesem ao -
ryud rskipu 20 Ł_cyiolrów hitie.
fowskich toczy się p* tx.es 40 zbro­
dnia rzy, stanowiących obsługę
słynnego obozu koncentracyjnego 
w Dachau, w tym kilku „uczo­
ny d i1' lekarzy, kiorzy przeprowa­
dzali bestialskie doświadczenia 
„naukowe'1 na więźniach obojga 
pici, uśmiercając ich tysiącam i 
T ak np. w ięźniów  anożono w lo ­
downiach, a polem  odmrażano w  
gorącej wodzie, trzymano po kil­
kanaście godzin na mrozie, by ich 
pojiuej posiać do łaźni, przypie­
kano im skórę fosforem, wszcze­
piano zarazki tyfusu i malarii, ko­
biety zapladniano sztucznie, a po­
tem wieszano itp. Puzatem głodzo­
no w ięźniów  do tego stopnia, że 
zmuszeni byli do ludożerstwa, de 
spożywania mięsa w y  krajanego 
z ciał zmarłycL towarzyszy, oraz 
rozsLrzeliwuno ich masami, nieraz 
po 150 osób dziennie W  czasie 
epidemii tyfusu umierało dziennic 
dziesiątki tysięcy ludzi. 1 to wszy­
stko działo się pod okiem n.emie- 
cLich „uczonych**.

Zm :dna taryfy pocztowej
Z dniem i grudnia wprowadze - 

na została w  życie nowa taryfa 
pocztowa, przewidująca następu­
jące opiaiy. list krajowy do 20 
gramów —  3 zL, łist zagr. do 20 gr. 
—  6  z ł ,  imrtka krajowa —  1,50 zL, 
kartka zagr. —  3 zL, polecenie kra­
jowe —  3 mL, polecenie zagi. —  
5 zL, pt^ekazy do 26 zł. —  2 zł.. Jo 
100 zł. — fi zL, do 300 zL —  10 zł., 
dc 1000 zŁ —  16 hL, do 200O żł. —  
20 zL

2  kra fu i o krajti
Z  T E it iN U  BRYTYJSKIEJ strefs 

okupacyjnej w  Niemczech wróciło 
do Ojczyzny po 4 października 141.000 
obywateli polskich, a na powrót cze­
ka jeszcze 169.000 ueób.

LICZBA ŻOŁNIERZY POLSKICH, 
służących obceme pod rozkazami do­
wództwa brytyjskiego wynosi w  przy­
bliżeniu 236.000. Z tego ma powró­
cić do Ojczyzny /w najbliższym cza­
sie 13.000 żołnierzy r Yfłoch ! 23.000 
z Anglii.

SKIWSKI I  BORDECKI, m usi
zdrajcy narodu polskiego, którzy w 
bzasie okupacji nleraieck ej, prowa­
dzili propagandę za „porozumie. 
niem‘ polsko-niemieckim, zwł&sżćza 
w  wydawanym po powstaniu war­
szawskim czasopiśmie „Pizełom**, 
zb&gli wraz i  gćn. gub. Frankiem do 
Nienucc, a stamtąd 4? Szwajcarii, 
Warloby ich stamtąd wyciągnąć!

W  ZAKOPANEM aresztowano (r  
statnio górala Józefa Cukra i 10 in­
nych prowodyrów „gorulenvołlcu‘*. 
Jak wiadomo, główny „wódiz“  tego 
„narodu1*, Wacław Krzeptowski, zo­
stał zgładzony przez partyzantów 
polskich, zaś zły duch Podhala dr. 
Henryk Szatkowski zdołał zbiec i do- 
tychcz«* nie u  tał odszukany.

W  A U S T R II u tworzył się św ie­
żo rząd koa licy jny pod prrev-od- 
nictwci szefa paru, katolicko łu 
dowej F igla, który —  oprocz urzę­
du kanclórsa —  objął również te 
kę m inistra spraw zagr. Na 16 sta­
now isk n^inisterialnych partia kat-. 
ludowa objęła 8, socjaliści 8. W i- 
cek&n-lerzem ma zostać przywód­
ca socjalistycznych zw iązków  ot 
wodowych —  A d o lf Sehóff.



Tygodniowy przeglqd polityczny
Z  procesu w  Norymberdze. — Z e  spraw angielskich. ~  Obrady Komisji 

Przygotowawczej Organizacji Narodów  Zjed. i- Polityka Francji. — Reform y  
w  Czechosłowacji. — N ow y  rząd w e Włoszech. — Konferencja w Moskwiei

W  procesie norymberskim  ubie 
g ły  tydzień siał pod znakiem ge- 
nera'nego prokuratora angielskie- 
gOt uzasadniającego brytyjską 
część oskarżenia. Chodziło w  niej
0 wykazanie, jak  —  przez konspi­
racyjne przygotowanie w o jn y za­
czepnej —  oskarżeni taniaii zono- 
wiązania i traktaty m iędzynarodo­
we. przyjęte przez opinię całego 
świata. O ticjalne i tajne dokumen­
ty  dowodzą jednego, że Hitler, i 
rząd Rzeszy zawierał układy z gó­
ry powziętym ^amurem, by je  ła­
mać przy pierwszej nadarzonej 
sposobności. Ogółem N iem cy za­
w arły  od objęcia rządów przez 
H itlera w  1933 r. 69 traktatów, 
które zostały bez skrupułów prze­
kreślone i  pogwałcone proez Hi- 
jtlera i jego zasiadających na ła­
w ie oskarżonych wspólników.

Prokuratorzy om ów ili szczegó. 
łow o tajne przygotowania h itlerow  
cow  do napaści na Czechosłowa- 

, cję, Polskę, Danię, Norwegię, H o­
landię, Belgię, Francję, Jugosła­
wię, Anglię i związek Radziecki, 
wykazując przy tym, w jak  ogrom  
nej skali wodzow ie narodu nie­
mieckiego posługiwali się oóxu- 
stwerni i meeodą zastraszania 
(w  wypadku A u itr ii i  Czechosło­
w a c ji). Ol łamy woli NSemcy syste_ 
matycznie awoje apauzone ofiary; 
przysięgają-, 4e nie mają w  no- 
uoku do nich żadnveh złych za­

miarów, atu pretoasyj, hy później 
Uderzyć nagle i bez żadnego oprze 
d/en i a. Tak np. w  stosunku do 
Belgii i Holandii H itler składał 11
1 azy oświadczenia przyjaźni i przy 
raeozeuia pokojowe, gdy tymcza­
sem już w  1933 rozpoczęły się 
przygotowania do nieuchronnego 
napadu na te kraje. Rola oskar­
żonych n ';  ograniczała się jed y ­
n ie do wykonywania rozkazów  
Hitlera, przeciwnie, byli oni dorad 
c&mi i in icjatoram i zibi odniczych 
posunięć.

Polska domaga się w ytrw ale do­
puszczenia do rozprawy głównej 
w  ęhąrak terze oskarżyciela posił­
kowego. Delegacja polska przy 
Międzynar. Trybunale W o j. w  No­
rymberdze złożyła już na ręce 
przewodnicz. Trybunału skrót 
polskiego a Iclu oskarżenia, który 
zaw iera : 1°, dane w sprawie ger­
manizacji Helski; 2°, historię gra­
bieży mienia narodowego; 3®, prze 
śladowanie żydów , 4®, prześlado­
wanie kleru katolickiego, a 5®, 
prześladowanie uczonych pol­
skich. Deleg cja polska uzyskała 
iuż niewątpliwy sukces, a m iano­
wicie prawd) skradania wniosków 
i dokumentów oskarżycielom  so- 
juszniezj m. Dokumenty te mają 
pełną moc dowodową i zostają zu­
żytkowane iw toku rozprawy. O  p- 
dobny przyw ilej zabiega rów nież 
delegacja czechosłowacka i ju go­
słowiańska.

*
Ostatnimi czasy oczy całego 

świata zwrócone były  znowu na 
Anglię, nie tylko z racji obi adi 
londyńskich Kom isyj Przygoto-j 
wąwczej Organizacji N arodćw  
Zjedu., ale także i z innych wzglę- 
iiro .

I tuk rząd Partii Pracy stoczyć

musiał 5 i 6 grudnia w ielką bitwę 
z konserwatywną opozycją, która 
przypuściła generalny szturm pod 
wodzą samego W . Churchilla. 
Chodziło tym  razem o zagadnie­
nia polityk i wewnętrznej i gospo­
darczej, a zwłaszcza sprawę przy­
śpieszenia dem obilizacji sił zbro j­
nych, a wstrzymanie socjalizacji 
(upaństwawiania) gospodarki an­
gielskiej, która nosi w  sobie jako­
by zarodki in flacji i bankructwa. 
Churchill zarzucił rządowi, że 
składa się on z now inkarzy i agi­
tatorów, którym  chodzi w  pierw ­
szym rzędzie o zachowanie dok­
tryny i ostrzegał, że socjalizacja 
Ang lii skończy się załamaniem, nę 
dzą i  ruiną. Stwierdził, że wciąż 
jeszcze 4 m iliony żołnierzy pozo­
staje pod bronią, a tylko 9.000 
ma oyć od stycznia demobinzo- 
wanych dziennie, podczas gdy w  
Am eryce cytra ta wynosi 50.000 
żołnierzy.

Zarzuty opozycji odp iera li: min. 
handlu Cripps i  preTiier Atllec, 
stwierdzając, że —  zgodnie z w olą 
wyborców  —  rząd oędzie dalej 
realizow ał swój program, a nie 
konserwatywny. Żadnej niepew­
ności w  kraju  nie ma, a system 
dem obilizacji jem znacznie lepszy, 
jak  po pierwszej w ojn ie świato­
wej. W  glosowaniu wniosek o 
w yrażen i* Totum nieufności 
opadł. 381 posłów  opowiedziało 
się Krzeciw niemu, a tylko 197 za

Toczące się od szeregu tygodni 
rokowania gospodarcze angielsko 
amerykańskie zakończyły się os ta 
tecznie przyznaniem A n g lii pi tez 
Słany Zjedn. pożyczki w  w yso­
kości 4.400 m ilionów  dolarów na 
2 procent, p izyczym  kapitał i od­
setki mają być spłacone w  50 racz 
nych ratach, poczynając od 31 gru 
dnia 1951. Z  tej sumy 3.750 m ilio ­
nów dolarów  przeznaczone jest na 
odbudowę z n is z c z e l i  w ojną go­
spodarki brytyjsk iej, a 650 m ilio­
nów na uregulowanie zobowiązań 
za pomoc amerykańską w  czasie 
w ojny. W  zamian za tę pożyczkę 
Anglia  zobowiązała się do pew- 
nych ustępstw w  zakresie rozluź­
nienia barier l. zw. bloku szterlin- 
gowego, to znaczy dopuszczenia 
Stanów Zjedn. na rynki swego 
imperium

Oprócz potyczki amerykańskiej 
Anglia ma Otrzymać wkrótce ró ­
wnież większą pożyczkę kanadyj­
ską.

W ie lką  sensację w yw oła ł w  
świecie memoriał rządu radziec­
kiego w  sprawie istnienia w an­
gielskiej strefie okupacyjnej Nie- 
niiec zniczt.yeU  jednostek nie­
mieckich sił zbrojnych, eo sprze­
ciw ia  się postanów leniom  konfe­
rencji poczd unekifej Tym czasem  
istnieje w Niemczech gr*pa 
„N o rd “ , sztab połowy, bazy opera­
cyjne, imendmtara, w ydzia ł per­
sonalny, służba saurtam* i  łąca- 
noćci, istnieją 2 ic - jr w y ,  każdy po
100.000 łudzi; utyrorzono i  okrę­
gów  wojennych ; utrzym uje eię 
niem ieckie lotn ictwo (11 eskadr), 
jednostki pancerne, m arynarka 
itp Ogćkim  m ilion  żołnierzy, nie 
będących jeńcami, p n rżo o il aor

malne przeszkolenie wojskowe, w  
tym oddziały węgierskie, estoń­
skie, litewskie i łotewskie.

W odpowiedzi na to memoran­
dum, główna kwatera brytyjska 
w  Niemczech oświadczyła, ż t z 2 
m ilionów  zdem obilizow anym  żoł- 
nierzy n iem ieckich ' pół m iliona 
pozostaje jeszcze do zdem obilizo­
wania, przy czym  demobilizacja 
ich została wstrzymana do decy­
z ji w  sprawie przeniesienia ich do 
stiefy radzieckiej, względnie fran­
cuskiej.

*
Jak wspomniano, w  Londynu 

obraduje Kom isja Przygotow aw ­
cza Organizacji Narodów  Zjedn. 
Jednym z głównych je j troek jest 
ustalenie siedziby Organizacji, 
przy czym w ieię państw, m. in. 
Polska, opowiaua się przeciw  Sta­
nom Zjeiln. (San Francisco), a za' 
Europą.

Organizacja, Nai\*dów , Zjedli, 
skupia mraz więcej uwagi i na­
dziei całego- świata, zwłaszcza, że 
ostatnio senat amerykański 
uchwalił ustawę upov.tp*miajęeą 
prezydenta Sianów Zjedn. do od­
dawania wojaka amerykańskiego 
Radzie Bezpieczeństwa Narodów 
Zjedn.. na je j użytek. Jdinis er 
spraw zagr. Byrnes u jawnił ponad 
to 6 grudnia, że rząd Stanów 
Zjedn. wysunął już projekl zwoła­
nia międzynar. konferencji gc po 
darczej, celem uregulowantk w  
skali św iatowej spraw L  ndlu 
międzynar. i zatrudnienia Projek t 
ten przewiduje powołanie do ży ­
cia stałe j m iędzynar oagatiizacji 
handlowej w  ram ren Organizacji 
Narodów  /jedn., której zadaniem 
będzie zniesienie lob zmniejszenie 
do minimum wszelkich ograni­
czeń wym iany międzj rlar., zwal 
etanie m ii ipolów  prywatnych 
karteli i koncernów, zapobieganie^ 
gwałtownym  zmianom na świato­
wych  rynkach surowców i współ­
praca u*iędzynar. w zakresie zwal­
czania kryzysów  gosp. i popiera­
nia pełnego zatrudnienia. Projek t 
ten jest, jak się zdaje, uzgodniony 
z rządem angielskim.

. *
M iędzy Stanami Zjedn, a Fran­

cją istnieje nadal ostry spór w  
sprawie wprowadzenia w  N iem ­
czech rządu centralnego, obejmu­
jącego wszystkie oku pu je . Fran­
cuzi opierają się gwałtownie wpro 
wadzeniu takiego zarządu; zwła­
szcza gd^oy miał on jbe;mowi.ć 
Nadrenię i Zagłębie Ruhry, tw ier­
dząc nie bez słuszności, że stano­
w i to zagrożenie bezpieczeństwa 
F rancji od wschodu i całego po­
ko ju  światowego piaz uomagająeu 
się uregulowania przed tym, &pra. I 
w y  lact granie Niem iec n a 'waór 
ich granic wschodnich (od Pol­
ski). ,

Amerykanie i zdecj Iow ani 
stworryc centralną administrację 
Niemiee nawet bez współudziału 
Francji, aby w  ten sposob prne- 
rwyciężyć martwy punld, na ja ­
kim utknęły prac* międzysojusz­
niczej komisji kontroli Meonioc 
w  Berlinie. W  związku z tym pre*. 
T  um an pi owadzi rokowania z 
Londynem i Moakwą w sprawi*

zmiany postanowień poczdam­
skich, przewidujących załatwia­
nie spraw jednomyślnie Anglia  
nie podziela jednak w  tej sprawie 
amerykańskiego punktu widzenia.

Oprócz sprawy niemieckiej, 
Francuzi mają teraz duże zmart­
w ienia natury ustrojowej i gospo* 
darc«ej. Z  jednej strony bowiem 
chodzi o to, czy przyszh konsty­
tucja będzie przewidywała parla­
ment jedno- czy dwuizbowy, przy 
czym druga izba ma mniej zwolcn 
ńików, z drugiej zaś o realizację 
programu Nar. Rady O loru, prze­
widującego upaństwowienie nie 
tylko głównych banków z Ban­
kiem Francuskim na czele, lecz 
także wielkiego przemysłu,'a m ia­
nowicie elektrowni, gazowni, ko­
palni żelaza ; hutnictwa, przem y­
słu metalurgicznego i cementowe­
go, nawozów sztucznych, mate­
riałów  wyinicnowych, tloty han­
dlowej i zakładów ubezpieczenio­
wych. “ ,

*
Na podobne reform y zdecydo 

wała się również Czechosłowacja. 
Prez, Benesz podpisał jesznze 24 
pażdiz. dekret o upaństwowieniu 
w ielk iego przemyt, łu (kopalnie, 
elektrownie, gazownie, huty żel. 
i odlewnie metali kolorow ych ; od­
lewnie i walcownie zatrudniające 
ponaa 400 pracowników ; przed­
siębiorstwa przemysłu lnetąlur- 
gieznogo, eltktrotechn., mecha­
nicznego i optycznego, zatrudnia­
jące ponad 500 pracow ników ; 
przedsiębiorstwa przemysłu zb ro ­
jeniowego, chemicznego i farma­
ceutycznego, niektóre przedsię­
biorstwa przemysłu żywnościowe­
go ) oraz banków akcyjnych i pry 
watnych zakładów ubezpieczeń.

Ze sprawozdania czechosł. m i­
nistra rolnnrwa wynika, że po 
wysiedleniu N iem ców  i W ęgrów  
na gospodarstwo rornc przypadnie 
ua Słowaesyżnie 6 ha. ziemi ornej, 
w  Czechach 5 ha, a na Morawach 
4 ha. Dotychczas rozparcelowano 
w  kraju ogółem 930.000 ha, prze­
siedlając <lo obszarów nadgrani­
cznych (ńa miejsce N iem ców )
100.000 rodzin czeskich. Lasów  
skonfiskowano dotąd 4,100.000 ha, 
z  czego państwo przejęło pod wła 
śny zarząd 34U.UU0 ha.

Jak viadcmo, poseł polaki w  
Pradze W lecbłowski, z łoży ł 5 l i­
stopada m inistrow i , zechosłow. 
spraw zagr. M aowykow i notę rzą­
du polskiego w  sprawie uregulo­
wani* stosunków sąsiedzkich na 
zasadzie przyjaźni i pokoju. Czesi 
nie chcą jednak z nami ga lać na 
temat Zaolzia, o które głównie 
cńodri. Prez. Benesz oświadczył 
ostatnio, Je Cieszyńskiego nie 
ustąpimy ani na krok1", a rów nie* 
M&aaryk stw ierdził, że Czesi m o­
gą z PoU k ą dyskutować aa wszyst 
kie tematy z w yją tk iem  teryto iia l- 
nych. Podobno ehrą sprawę Zaol­
zia oddać poc rozstrzygnięcie Or- 
gon im eji Narodów  Z jsd ą  

*
Z  innych apr&w europejskich 

warto zw rócić irwagę na zakończe­
nie długotrwałego kryzysu rządo­
wego we Włoszech, wywołanego 

(Dokończenie n* str. 6 )
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(Tftjijdn.uwy przegląd 
polityczny)

(Dokończenie ze sŁr. 5 )

wycofan iem  się z  rządu partii li­
beralnej i zburzenia w  ten sposóo 
narodowego frontu wyzwolenia. 
Ostatnio ..dało się przywódcy 
chrześcijański ch-demokratówj de 
Ga«peri‘emu, odbudować z  pow ro­
tem ten front i utworzyć na jego 
podstawie now y rząd koalicyjny z 
udziałem liberałów.

W e  w łoskiej do niedawna A lba­
nii odbyły się 2 grudinia w ybory 
do Zgromadzenia Nar. Głosowano 
na jedną listę frontu demokratycz 
nego z premierem Enverem Hodżą 
na czele. W  wyborach wzięło 
udział od 75 do 90% uprawnio­
nych do głosowania. Opozycję 
tworzą jedynie bandy górali w  
płn. A lbanii.

*
G łównym  wydarzeniem ubiegłe­

go tygodnia była zapowiedź kon­
ferencji m inistrów spraw zagr. 
Anglii, Stanów Zjedn. i Z. S. R. R. 
która ma się zebrać 15 grudnia 
w Moskwie, stosownie do uchwał 
konferencji krymskiej, która prze­
w idyw ała  odbywanie takich kon- 
ferencyj w odstępach 3-miesięcz- 
nych.

Konferencja ta da możność w y ­
m ienionym  rządom rozpatrzenia 
szeregu problemów politycznych 
oraz umożliw i wym ianę zdań w 
sprawie nadzoru nad energią ato­
mową. N ie można też dość pod­
kreślić je j w ielkiego znaczenia dla 
przyszłości pokoju i świata, zwła­
szcza wobec istnienia tylu zadraż­
nień m iędzynarodowych, a szcze­
góln ie na osi W aszyngton —  Lon- 
fjy%rrr Moskwa. W szędzie przy ję­
t y  papowi adż konferencji z radoś­
cią, uczuciem ulgi i nadzieją, że 
przyniesie" ona brzemienne na­
stępstwa natury politycznej.

Oprócz arcydoniosłego zagad­
nienia kontroli rad  energią ato­
mową, przedmiotem obrad kon­
ferencji będą zapewne sprawy bał­
kańskie, a zwłaszcza problem rzą­
du rumuńskiego i  bułgarskiego 
oraz problem Dardaneli, a w resz­
cie sprawy Dalekiego Wschodu, 
to jest Japonii, Korei, a przede 
wszystkim  Cbia, w  których ciągle 
toczy się wojna domowa m iędzy 
arm iami rządu Czangkaiszeka i 
wojskam i komunistycznymi gen. 
Maotsetunga.

*

N iew ątp liw ie wejdzie na stół 
obrad również zagadnienie Iranu, 
a ściślej m ówiąc zamieszek w  Azer 
beidżanic. Nota radziecka do rzą­
du perskiego zaprzecza ?tanow- 
czo, jakoby w ojska sowieckie mia 
ły  interweniować w  płn. Iranie i 
sprzeciw ia się zdecydowanie w y ­
słaniu oddziałów  perskich do 

. Azerbeidżana, gdyż to zw iększyło 
by tylko niepokoje.

Rząd sowiecki odrzucił również 
propozycję Stanów Zjedn. w  spra 
w ie wycofan ia w ojsk z Persji do 
1 stycznia 1946.

Ostatnio rząd perski poczynił 
pewne kroki, zm ierzające do od­
prężenia zatargu ze Zw iązkiem  
Radzieckim.

Wół ab a

D O W Ó DCA 15 A R M II amer. w  
Niemczech, gen. Patton, uległ w  
niedzielę cięż a obrażeniom w 
wypadku samochodowym, dozna­
jąc  uszkodzenia kręgosłupa. Stan 
jego  zdrow ia  jest b, poważny.

P . Pi R-ow skie kruczki w M iechowskiem
Chłopskiej, Spółdzielczość, Samo-W  szkole powszechnej czytałem 

bajkę, jak  to żaba chciała dorów ­
nać swą w ielkością w ołow i. Tak  
się nadymała, aż pękła. Przypom ­
niałem sobie tę bajkę w związku 
z  zam ieszczonymi głosami w  
„Dzienniku Po lsk im " z 1 grudnia 
i „Głosu P racy " z 2 grudnia br. 
Gdyby ktoś nie znał powiatu mie­
chowskiego, opierając się na po­
danych wr prasie krakowskiej, 
m iałby n iew łaściwy obraz. T ym  
czasem rozdmuchuje się zwykłe 
zebrania chłopów z kornisyj fo l­
warcznych do jakiegoś „z ja zd u " 
chłopskiego, mającego do gruntu 
zm ienić układ s ił politycznych w  
powiecie. Zebranie zw oła ł ob. sta­
rosta pow iatowy. O to treść pisma 
zawiadam iającego o zebraniu:

„M iechowskie Starostwo P o ­
w iatowe N r Sekr. 117/45. M ie­
chów 20. X I. 45 r. Do Zarządu 
Gminnego w ...,(nazw a gm iny)... 
Proszę powiadom ić byłą Kom i­
sją Folwarczną, a to.... (w ym ie­
nia się nazwiska i im iona ucze­
stników ) z gromady... (nazw a), 
że w dniu 27. X I. br. o godz. 11 
odbędzie się zebranie w  sali po' 
klasztornej w  M iechowie. Dla 
wym ienionych gmina wyznaczy 
podwodę. Obecność obowiązko­
wa! Starosta Pow iatow y. Smul- 
sk i‘“ .

Ponadto została rozesłana ankie­
ta do służby folwarcz. podpisana 
przez tegoż starostę, czy by li na 
czas powiadom ieni i czy dostali 
podwody.

Oczyw iśęie nikt nie dziw ił się 
zwoływanem u zebraniu. Jest w iele 
spraw nie załatw ionych dotąd w  
związku z reform ą rolną (parce­
lac ją ). Chłopi nadzieleni ziemią je 
cbali do powiatu po tytuł h ipote­
czny na otrzymaną działkę, bo to 
już taiu chłopski zwyczaj, że chce 
mieć na własność. W ie lu  z nich 
nie otrzymawszy podwody płaciło 
drogo furm anki po 800 do 1000 zł. 
P rzyb y li do Miechowa i zamiast 
tytułów  hipotecznych, wysłuchali 
przem ówienia ob. Starewicza o 
„reakcyjnym " P. S. L.

Przeprowadzono jedną „pozyty. 
wną“  uchwałę, tj. w ybory delega­
c ji gości na kongres PPR . Dziwny 
kongres partyjny, na który jechać 
m ają różni ludzie, nawet z P. S. L. 
W ygląda  to na brak swoich człon­
ków. Gorzej, że na zebraniu, zw o­
łanym w  dobrej może w ierze przez 
ob. starostę, podjudzano jednych 
chłopów przeciw drugim. Brakło 
opiekunów we dworze, znaleźli 
się inni. —  Pytam  się w  czyim  
interesie leży rozbijanie przyjaźni 
chłopsko-robotniczej, zapoczątko­
wanej na Kongresie Centrolewu 
w  Krakow ie, okupionej Brześciem 
i  em igracją przyw ódców  chłop­
skich i  robotniczych? Z  pewnością 
ani w  interesie robotnika, ani chło 
pa, ani Polsk i Ludowej.

Niedawno, bo 18 listopada br. 
chłopi miechowscy należący w  ol­
brzym iej w iększości do P . S. L . 
urządzili wspaniałą manifestację 
ludową, w ojskow ą i  patriotyczną. 
Pow ażn ie i dostojnie idzie chłop 
w  P . S. L . ku Polsce Ludowej. Bez 
nienawiści, bez zazdrości, pewny 
siebie, idzie mocmo i zdecydowa­
nie.

W  Miechowskim Związek Sam.

rząd pozostaje w  ręku chłopów 
należących do P. S. L., którzy 
zostali wybrani na zjazdach statu­
towych w drodze wyborów. Jeżeli 
się twierdzi, że P. S. L . jest no­
wym  stronnictwem działającym  
negatywnie do poczynań Rządu 
Jedności Narodowej, to życie co­
dzienne stwierdza zupełnie 'co in­
nego. Oto członkowie P. S. L. do 
pracy przystąpili zaraz na wstępie 
organizowania się życia państwo­
wego i w  poszczególnych placów­
kach gospodarczych, samorządo­
wych pracują po dzień dzisiejszy.

Całość tego zebrania z 27. X I. 
br. w  Miecbawie wyglądała na 
próbę pokazania się, że proszę — ■ 
„w  tak reakcyjnym  powiecie P PR  
ma zwolenników. W iem y o tym, 
że w  powiecie, jest ta partia, bo 
przecież często mamy wspólne 
konferencje. W iem y jednocześnie, 
że jest to bardzo słaba liczebnie 
z tej racji, że m iechowski jest wy- 
binie powiatem chłopskim. Zby­
tecznym było używać zawiado­
mień urzędowych od ob. starosty. 
W ystarczyłoby przecież dać okól­
nik  ̂ partyjny, a ludzie by przy je­
chali, tak jak to czyni P . S. L. 
N iewiadom o dlaczego akurat musi 
się stosować tego rodzaju metody.

Świadczenia rzeczowe w  Mie­
chowskim oddają wszyscy. O tym 
może powiedzieć inspektor świad­
czeń rzeczowych. Zarzut, że bogat­
si chłopi nie oddają kontyngentu 
jest wyssany z palca. Sporadycz­

nych wypadków  nie należy uogól 
niać —  to przynosi szkodę dla sa­
mej akcji, świadczeniowej.

Dzielenie chłopów ną biednycł 
i bogatszych i nastawianie ict 
przeciwko soliie jest szkodliwe dii 
Państwa. Cncemy, żeby chłop- 
fornai po lylu  latach upadku 
wszedł do życia grom adzkiego ja. 
ko pełnowartościowy obywatel 
Zeny nie „szu sow ać" w dół, a w 
górę. Chcemy widzieć w Polsci 
chlopa-obywatela zadowolonego, 
twórczego, dającego podstawę dla 
rozwoju  wszelkich poczynań. Bie 
dńy chłop lego dać nie jest w  sta­
nie. Dlatego też w  P. S. L. w  pow. 
miechowskim są w  dużej części 
chłopi małorolni, a, także i bezrol­
ni, a nawet i służba folwarczna 
Znają jego program agrarny dążą 
cy do stworzenia gospodairstw 
średniorolnych, a w ięc samo- 
wystarczał uych, dających rodzinie 
pracę i utrzymanie, oraz chłonny 
rynek dla rodzimego przemysłu.

Najw yższy czas, ażeby chłopi 
nie m ieli opiekunów. Troska o je ­
dnolity Ruch Ludow y tkw i w  ser­
cach chłopskich. N ie prosim y o to, 
żeby nasi sprzymierzeńcy tym  się 
zajm owali. Postępując inaczej, 
stwarza się nieufność i dlatego też 
bardziej wskazanym jest stwa. 
rzanie podstaw do współpracy 
mas chłopskich i  robotniczych 
Poza drobnym i różnicami mamy 
wspólny cel —  Polskę Sprawie­
dliwą i Ludową.

Stanisław Mirek.*

Ś . p .  B o l e s ł a w  Ś c i b i o r e k
Skrytobójcze zamordowanie działacza ludowego
W  dniu 5 grudnia br. został za­

m ordowany skrytobójczo w  Łodzi 
znany działacz ludowy Bolesław 
Ścibiorek, poseł do K ra jow ej Ra­
dy Narodowej, członek Zarządu 
G łównego Zw iązku Młodzieży 
W ie jsk ie j „W ic i" .

S. p. Bolesław  Ścibiorek, w yb it­
ny działacz na terenić Związku 
M łodzieży W ie jsk ie j „W ic i"  z cza­
sów przedwojennych, w  okresie 
okupacji h itlerowskiej należał do 
ruchu podziemnego Stronnictwa 
Ludowego, odgrywając w  nim w y­
bitną rolę,

Po  wypędzeniu N iem ców  z P o l­

ski rozpoczął na nowo swoją dzia­
łalność w  Stronnictwie Ludowym.

Przed kilku tygodniami wraz z 
grupą Bańczyka przeszedł do P o l­
skiego Stronnictwa Ludowego i 
powołany został na jednego z se­
kretarzy Naczelnego Komitetu W y- 
konaw czego PSL.

W  wydanym  przez Prezydium  
Naczelnego Kom itetu W ykonaw ­
czego PS L  komunikacie czytam y: 

„ W  obliczu tej tragicznej śm ier­
ci okryci żałobą, chylim y czoła 
przed nową ofiarą w alk i o W o l­
ną i N iepodległą Demokratyczną 
Polskę Ludow ą".

-* oyo----------

Akademia żałobna hu czci
Ś. p. Wincentego W.iosa

m ówienie wiceprem iera Stanisła­
wa M ikołajczyka. >

Bliższe szczegóły zostaną poda­
ne w afiszach.

W  sobotę, dnia 22 grudnia od­
będzie srę w Krakow ie w Teatrze 
Słowackiego akademia żałobna 
ku czci ś. p. W incentego Witosa. 
W  programie przewidziane prze-

WYSIEDLENIE NIEMCÓW

Amerykański departament sta­
nu u jawnił ostatnio, że opracowa­
n y  został plan przesiedlenia 6,650 
tysięcy N iem ców z Polski, Austrii, 
Czechosłowacji i W ęgier do N ie­
miec. Z  całej ludności n iem ieck iej 
w Polsce, liczącej 3,500.000 osób, 
2 m iliony  zostaną skierowane do 
strefy radzieckiej, a 1,500.000 do 
strefy angielskiej. Przesiedlenie to 
rozpocznie się w  grudniu, a zakoń­
czy w  sierpniu 1946 roku.

1.750.000 Niemców czechosłowac­
kich znajdzie pomieszczenie w 
strefie amerykańskiej, a 750.000 w 
strefie radzieckiej; 500.000 N iem ­
ców węgierskich pójdzie do strefy 
amerykańskiej, a 150.000 do strefy 
francuskiej. W  ten sposób zlikw i­
dowany zostanie raz ’ na zawsze 
problem mniejszości niemieckiej 
w  państwach sąsiadujących z  
Niemcami. M— 01640
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Brak nam około 15.000 nauczycieli
Ze  Zjazdu Związku Nauczycielstwa Po l . w  Bytomiu

W  ostatnich dniach listopada br. 
odbył się w Bytomiu W alny Zjazd 
Zw iązku  Nauczycielstwa Polskie*
go. Związek., ten, to jedyna dzisiaj 
organizacja zawodowa nauczycie­
li, L iczy  około 70 tys. członków, 
a grupuje nauczycieli wszelkich 
szkół od wychowawczyń przed­
szkoli aż do profesorów  wyższych 
uczelni włącznie. Na zjazd zjecha­
ło się około półtora tysiąca delega­
tów  ze wszystkich województw , 
.uje wyłączając okręgu szczeciń­
skiego i mazurskiego. P rzyb y li ró­
wnież trzej przedstawiciele szkol­
n ictwa czechosłowackiego. W  zje- 
żdzie w zięli udział najwyżsi przed 
stawiciele Rządu w  osobach pre­
zydenta Bieruta i  m inistrów Wy* 
cecha i Rzym owskiego.

Na zjeżdzie wygłoszono szereg 
przemówień. Prezydent Rzeczypo­
spolitej ob. Bierut w ygłos ił dłuż­
sze przemówienie, a pod koniec 
w yraził pod adresem nauczyciel­
stwa uznanie w imieniu Rzeczy­
pospolitej za pracę tak w  okresie 
konspiracji, ja k  i  obeonie, w  chwi 
)! organizowani*, się życia państwo 
wego.

Z  przemówienia ministra W y  
cech#dow iedzieliśm y się, że prace 
nad rozbudową szkolnictwa postę- 
pują stale naprzód. I tak czynnych 
jest obecnie 2 tysiące państwo­
wych przedszkoli, 19 tysiący szkół 
powszechnych, 750 szkół średnich, 
a w  tym  100 gim nazjów  wiejskich 
oraz 28 szkół wyższych w  tym 8 
uniwersytetów i 6 szkół politech­
nicznych. Łącznie we wszystkich 
tych szkołach pracuje około 80 ty ­
sięcy nauczycieli i  p ro fe so rów .—  
W  chwili obecnej

BRAK NAM  O KO ŁO  15.000 
N AU C ZYC IE LI

szkół powszechnych. W  ostatnich 
miesiącach 3 i pół tysiąca k w a lifi­
kowanych nauczycieli uciekło z 
zawodu nauczycielskiego, szuka­
jąc w ięcej popłatnych zajęć. M ów ­
ca w yliczy ł szereg bolączek i nie- 
domagań na jakie cierpi szkolnic­
two i zapewnił, że rząd usilnie dą­
ży ł będzie, by zapewnić młodzie­
ży bez reszty możność kształcenia 
6ię na poziom ie szkoły powszech­
nej i średniej. Szkoły wyższe bę. 
dą udostępnione w  pierwszym rzę­
dzie m łodzieży ze środowisk chłop 
skich i robotniczych.

W  drugim dniu zjazdu w ygło­
szono referaty na temat polityki 
kulturalno • oświatowej (prezes 
M a j) i na leinat obecnej sytuacji 
szkoły i nauczyciela (d r Hoszow- 
aka). Pe referatach rozpoczęła się 
obszerna dyskusja, która potrwr Jr. 
i przez następny dzień. Omawia­
no obszernie sytuację obecną w  
kraju  zarówno ogólną jak  i ną od­
cinku oświatowym . Z wielką go ­
ryczą mówiono

O C IĘŻK IM  PO ŁO ŻE N IU  
N A U C ZYC IE LSTW A.

Podkreślano mocno, że nauczy- 
ciek iwo mając na względzie dobro 
szkoły i dziecka polskiego, w  w al­
ce o poprawę sw ojego bytu, do 
strajku się me ucieknie, do czego 
nam awiają .różni prowokatorzy. 
W śród  dyskusji padły mocne sło­
w a  protestu pod adresem tych, 
którzyby ckcteli posądzić Zw iązek 
Nauczycielski o reakcyjne nasta­
wienia. Związek o osiada własny

kręgosłup ideowy, a kieru je się 
jedynie polską racją stanu, którą 
dyktuje interes demokracji i inte­
res Rzeczypospolitej.

W  czwarty m dniu zjazdu zło­
żyły  ■ sprawozdania poszczególne 
komisje, ucnwalono szereg rczolu- 
cyj i dokonano wyborowo Preze­
sem honorowym  Związku w ybra­
no ministra Czesława Wycecha, a 
prezesem urzędującym ob. Kazim. 
Maja. Poza tym  do Zarządu Głó­
wnego weszło sporo Osób spod 
znaku P. S. L.

Demokratyczne nastawienie 
Związku Naucz. Pol., w  szczegól­
ności jego walka od początków je ­
go istnienia o demokratyzację 
oświaty są powszechnie znane. --- 
Stosunek nauczycielstwa do wsi, 
tak bardzo zachwiany w  czasach

sanacji, ulega powolnej ale stałej 
poprawie. Związek Nauczycielski 
musi przyczynić się do całkowitej 
odbudowy wzajemnego,

PEŁNEGO Z A U F A N IA  M IĘD ZY 
W S IĄ  A NAU CZYC IELSTW EM .

Pragniemy, iiciictyęi!*; w iejski 
był ze wsią ściśle zespolony, by 
wyczuwał poirzeby lego środow i­
ska w  pracy nad dźwiganiem uę 
z upośledzenia gospódur z e g : i 
kulturalnego wsi polskiej ż y c zy ­
my nowemu Zarządowi, juk naj­
większych osiągnięć w zakresie 
urzeczywistnienia tak swoich ce­
lów  ideowych jak i celów dotyczą­
cych należnej pozycji snotccziń ,j 
dla nauczyciela polskiej szkoły.

Ijrn. Św.

Niem cy  pod okupacją
Jak wykazuje ostatnie sprawoz­

danie amerykańskiego zarządu 
wojskowego w Niemcczech, hitle­
ryzm posiada wciąż jeszcze w 
Niemczech mnóstwo fanatycznych 
zwolenników, szczególnie wśród 
m łodzieży i kobiet. W  związku 
z tym  ponawiają się zamachy na 
żołnierzy arm ij okupacyjnych 
oraz wzrastają wrogie nastroje 
wobec w ładz okupacyjnych, m ie j­
sce uległości zajm uje wyraźna 
niechęć. Nawet niemieckie związki 
zawodowe wym agają gwałtownie 
szybkiego i radykalnego odhitlbry • 
zóWania.

Główna kwatera dowództwa bry­
tyjskiego w  Niemczech podała 
ostatnio do wiadomości, że w  stre­
fie  angielskiej aresztowano ogółem 
55,237 hitlerowców, z czego 3.340 
w  listopadzie.

Marsz. Montgomery odrzucił 
wszystkie odwołania od wyroków 
śmierci, wniesione przez 11 skaza­
nych w  procesie w  Liineburgu 
zbrodniczych strażników z obozów 
w Oświęcim iu i Belsen. z Józefem 
Kramerem i Irmą Graeser na czele.

W  nocy z 30. X I  na 1. X II. urzą­
dziły władze angielskie w  Zagłę­
biu Ruhry wielką obławę, w  w y­
niku której aresztowanych zostało 
76 magnatów niemieckiego prze­
mysłu. Jest to  dalszy ciąg akcji, 
zm ierzającej do całkowitego z li­
kwidowania reszlek wojennego 
potencjału Niemiec.

300 fabryk należących do słyn­
nego koncernu chemicziiego I. G. 
Farben-Industrie przechodzi na 
własność sojuszników. T ym  sa­
mym Niemcy przestają być potęgą 
w  przemyśle chemicznym. 30.urzę­
dników lego koncernu, oskarżo­
nych o przygotowywanie wojny, 
stanie wkrótce przed Międzynaro­
dowym Trybunałem W ojennym.

GRANICE POLSKr
W edług opublikowanych w „Na- 

przodzie“  (nr 42 z 9 grudnia) przez 
doc. dra Leszczyckiego danych 
Polska nia 528 km (14,7<Vo) igranie 
morskich, 980 km (27,6% ) rzecz­
nych, 1.203 kin (Tł.óo/o) górskich 
i 860 km (24,2°/o) sztucznych.

Porównanie obecnych granic z 
granicami z 1938 r. wypada na­
stępująco:

Granice w 1938 r. w 1945 
Razem 5.529 km 3.560 km
z Niemcami 1.912 „  ' 426 „
ZSRR 1.412 „  1.292 „
Cfcechoslow. 984 „  1.346 „
L itw ą 507 „  —
Rumunią 347 „  —  „
Gdańskiem 121 „  —  „
Łotwą 103 „  —  „
morski. 140 „  496 „

Na 1 km granicy wypada obecnie 
ok. 110 lun2 powierzchni kraju, 
podczas gdy dawniej wypadało 
tylko ok. 70 km2, współczynnik 
zatem „zwarlości" terytorium po­
prawił się o 57"/i»-

Nożyce rozwierają się
Przed rokiem 1939 m ówiło się 

u nas w iele o „rozwarciu  nożyc", 
czyli o roapiętości cen na artyku­
ły rolnicze i przemysłowe. Skargi 
roln ików  były bezsprzecznie słu­
szne. —  Cierpiał na tym i rolnik 
i ogół, gdyż niskie ceny nie ty l­
ko zubożały chłopa, ale również, 
zmniejszając jego siłę kupna, od ­
b ija ły  sję na robotnikach, którzy 
z powodu niskiej stopy życiowej 
wsi nie m ogli być w  pełni w yko­
rzystani.

Z polityką gospodarczą, wów­
czas prowadzoną, w inniśm y w zu­
pełności zerwać i dążyć do pod­
niesienia stopy życiowej na wsi.

A  jak się obecnie dzieje?

Śmiem twierdzić, że M inister­
stwo Przemysłu nożyce te rozw ie­
ra jak  może najszerzej. P rzyk ła ­

dem Lego tucze być przeprowadza­
na obecnie w związku z akcją 
świadczeń rzeczowych, akcja spe­
cjalna.

Ministerstwo zapowiedziało, że 
rzuca nr. wieś towarów przemysło­
wych za 350 m ilionów złotych, w 
zamian za 800.000 ton zboża, jakie 
chłop ma odstawić. Licząc prze­
ciętną cenę zboża na 30 zł. za 100 
kg., otrzym am y 240 im łiońów zł., 
doliczywszy zaś do lego ziemnia­
k i, m leko, kontyngent mięsa, 
otrzym am y sumę wynoszącą o 
w iele w ięcej niż 330 m ilionów zło­
tych. Zdawałoby się więc, że 
wszystko w  porządku. Chłop otrzy­
muje 330 m ilionów  i dajie 330 m i­
lionów', a może trochę w ięcej. Zo. 
baczym y jednak jak  w  szczegó­
łach wygląda porównanie cen.

Można przyjąć, że na zboąe za­

stosowano w  porównaniu do cen 
przedwojennych mnożnik trzykro­
tny, gdy oficjalnie wszędzie kię 
głosi, że dopuszczalny jest szcścio 
krotny. Już tu więc chłop jćst 
krzywdzony. Ryłoby jeszcze pół 
biedy, gdyby dozwolony mjiożmk 
sześciokrotny zachowany był w  to 
warach przemysłowych na „akcję 
specjalną". Tymczasem na soli jest 
mnożnik 8-miokrolny, na mydle 
Il-krotny, n i  towarach tekstyl­
nych 10 -25-krolny, a na nibułce 
papierosowej pounu 1‘Hi-krotny 
Nożycc się w ięc co r iz  więcej r <z- 
wicrają.

Przereklamowana akcja soe- 
cjalna, na wsi jest oceniana w ła ś­
ciw ie i dlatego raczej nie należa­
łoby nadawać je j takiego rozgło­
su, bo chłop mimo relśląmy, i tek 
wie, f.e daje, bo tego -wymaga do­
bro państwa i dałby choćby nic 
nie dostał.

W ieś jednak się boi, żc rozwar­
tość nożyc będzie nadal przewod­
nią linią polityki w  naszym pań­
stwie.

Jedną tylko rzecz dobrze prze­
myślaną zrobiono. Gdyby chłopa 
zabolała głowa o to jakim  sposo­
bem za najwyższą premię tekstyl­
ną wynoszącą około 150 zł., kupi<J 
ma swej babie chustkę, kosztują­
cą „na prem ię" 470 zł. —  to może 
zażyć proszek na ból głowy, bo i 
te leki przeznaczono na akcję spe­
cjalną. Skutek murowany. Głowa 
przestanie boleć a za premię otrzy 
maną w  zamian w ielu metrów 
zboża, może kupić tylko ćwierć 
chustki dla swej kobiety.

Wuka.
(„Gazeta Lu dow a").

KSIĄŻKI NADESŁANE DO 
REDAKCJI: ' '

HOFMOKL-OSTROWSKI: Szkice
biograficzne. (X. Raport zapom­
niany. 2. Na Pawiaku. 3. Kaplica 

| śmierci. 4. Gestapo. 5. Krew). — 
Kraków, 1945, str. 56. wyd. „Fo­
rum".

TEOFIL KOWALCZYK: Tamtym
dniom, (poezje). .— Kraków 1945, 
str. 32.

DR. JERZY SIKORA: Najprostsze
słowa o ojczyźnie. —  ,Tarnów 

- 1945, sir. 8 (zbiorek wierszy).

W  ROZGŁOŚNI KRAK O W SKIE J 
Polskiego Radia został ustalony 
kącik Polskiego Stronnictwa Lu­
dowego na dzień 15 grudnia br. 
godzina 21.

Czytelników „P iasta" prosimy 
o wysłuchanie naszej audycji.

! W alk i na Jawie IrwajT) nadal, 
głównie v  -ejonie Surrbai, przy 
czym Anglicy zamierzają sprowa­
dzić na wyspę nowe kontygenty 
wojskowe eeieni przywrócenia po­
rządku. N iepodległościowcy jawJ.i 
scy ani słyszeć nie chcą o uzna­
niu w ładzy Holendrów i zanjie- 
rzają przedłożyć swoje żądania 
Organizacij’ Narodów Zjedn.

KE51JURAC3A I MLECZARNIA

„DWOREK11
w Krakfewic, róg ni. św, Marka 

i Jana

wydaje smaczne i obfite śniadania, 
obiady i kolacje. — Lokal wygodny 
dla przyjezdnych, otwarty od godz. 

7 rano do godziny 10 wieczór.
28 (1—4)



TiMiptwi MimittNw LDdowydi
wanawin swoją działalność

Zagadnienie Uniwersytetów Lu ­
dowych już przed wojną było bar­
dzo żywo omawiane na terenie 
Małopolski.

Z in icjatywy „W ic i“ wyłoniony 
został w  r. 1937 Kom itet Budowy 
Uniwersytetu Z iem i Krakowskiej, 
który poczynił znaczne przygoto­
wania zmierzające do otwarcia 
pierwszego uniwersytetu w w ojew  
krakowskim.

W ojna  i długoletnia okupacja 
przerwała działalność Komitetu —

Zaraz też po odzyskaniu niepod­
ległości wznowiona została akcja 
zakładania uniwersytetów i usta­
lona form a prawna ich działalnoś­
ci. Mianowicie na konferencji w 
Pabianicach w październiku b. r. 
wznowiona została działalność 
Towarzystwa Uniwersytetów Lu ­
dowych — opracowany nowy sta­
tut i w  ramach tego statutu nowo­
powstałe uniwersytety rozpoczęły 
swoją działalność.

Informując o powyższym, zwra­
camy” się do wszystkich zaintere­
sowanych sprawą Uniwersytetów 
Ludowych aby o bliższe szczegóły 
zwracali się do Delegutury Twa 
Uniwer. Ludowych, w  Krakowie, 
Basztowa 17. I. p. i nawzajem  in­
formowali o wszystkim, co w tej 
dziedzinie robi się i planuje w  te­
renie.

W  tej chw ili w  Delegaturze są 
do nabycia statuty Towarzystwa, 
które na zamówienie prześlemy 
zainteresowanym ( j )

P I  V S T

| Drobne ogłoszenia fc
ZAKŁAD krawiecki praz Sztuczna 
Tkalnia uszkodzonych ubiorów wy­
konuje wszelkie roboty krawieckie, 
oraz ceruje bez śladu wszelkie uszko­
dzenia —  solidnie, szybko i tanio —  
Kraków, ul. Floriańska 8 I. p. Ign. 
Mącznik. 152 (-)

RADIOAPARATY wielki wybór „Me­
lodia" — Kraków, Szewska 19. Wła­
sne warsztaty. 174(1-4)

TŁUMACZYMY: angielski, białoruski, 
bułgarski, chorwacki, czeski, duński, 
fraincuski, hiszpański, holenderski, li­
tewski, łaciński, łotewTski, nowogrec- 
ki, norweski, niemiecki, polski, por­
tugalski, rosyjski, rumuński, serbski, 
słowacki, słoweński, szwedzki, ukra­
iński, węgierski, włoski. Na żądanie 
tłumaczenia legalizowane. Wykonuje­
my fotokopie dokumentów, rysun 
ków, piaitów oraz przepisywanie we 
wszystkich językach. Biuro tłuma­
czeń Anna Terlecka, Kraków, Flo­
riańska 55. — Telefon 540-25. 
________________  175 (1-4)

ŚLUBNE obrączki szczęśliwe poleca 
zegarmistrz-jubiler CHWILKO WSKI, 
Kraików, Floriańska 3.

128 (1—20)

„FLORINA“ , Kraków, Chpcimska 19, 
poleca: pudry, kremy, perfumy i in­
ne wyroby kosmetyczne.

, 68 (1— 10)

Odpowiedzi Redakcji
P. Józpf Rzupiński, pow. Biała— 

ptosi nas pan o radę, jak odbudo­
wać zniszczone całkowicie wojną i 
obią^owane gospodarstwo. Nieste­
ty, nikł panu w tej chw ili z wyda­
tną pomocą przyjść nie może, sko­
ro cały Kraj tak samo zniszczony. 
A  już m y najm niej panu w tej 
chw ili pomóc możemy.

P. Józef Mucha, pow. Łańcut —  
w  ząsadzie zobowiązany jest wła­
ściciel do płacenia podatków, o ije 
nie zawarł z pinem  specialnej u- 
mowy, zm ieniającej tę zasadę.

F. Rachw. Kraków: wiepsz słaby.
L . Kuedrowski: nie skorzystamy; 

prosimy o listy z terenu.
Z . W rońsk i z Moszczenicy: 

„Przysięga1* silna uczuciowo ale 
słaba artystycznie; są też błędy 
gramatyczne. Pracujcie nad formą, 
dużo czytajcie.

Redakcja z zasady rękopisów nie 
rwraca. Tylko obszerniejsze prace i 
w drodze wyjątku może redakcja 
odesłać autorowi na specjalne życze­
nie. Odpowiadamy tylko na listy pj- 
sane czytelnie i zaopatrzone nazwi­
skiem i adresem. Jeżeli autor nie ży­
czy sobie ujawnienia w druku swe­
go nazwiska winien dodatkowo pod­
pisać swój utwór kryptonimem lub 
pseudonimem. W  takim wypadku re­
dakcja zapewnia całkowitą dyskrecję.

P. T. KUPCOM poleca swoje wyro­
by Wytwórnia Chemiczno-Kosme ty­
czna „FLORINA", Kraków, Chocim- 
ska 19, tel. 595-23. 69 (— )

WŁÓSŁE, końskie ogony i My pały
piór gęsich długich, w każdej ilości 
kupuje Fabryka Szczotek i Pendzli 
Perzanowski i Pyzik — Kraków, Ko­
ściuszki 54 w podworcu. 
___________________________ 148 (1—3)

MAGAZYN JUBILERSKI, Kraków — 
Grodzka 60, poleca: obrączki złote, 
srebrne, doublowe, nakrycia srebrne 
i inne wyroby srebrne. Naprawa ze­
garków. 162 (1-10)

CERATY, chodniki, dywaniki, worki, 
sienniki, torby gosp. walizy poleca 
Józef Siwecki, Kraków, Starowiślna 
21, teł. 570-72. 157 (1-2)

PIECZECIE dla Kół P. S. U , Stowa­
rzyszeń wykonuje JÓZEF MARCZY’K, 
Kraków, św. Tomasza 24.

125 (1—0;

PIECZĄTKI gumowe, Gwoździe do 
sztandarów, Tablice nagrobkowe w y­
konuje St. Sieprawski — Kraków, ul. 
Grodzka 36. 141 (1-4)

IGŁY do maszyn do szycia, oliwa, 
oliwiarki, pierścienie, bębenki. Pol­
ski Dom Handlowy, Kraków, Flo­
riańska 9. 145 (1— 5)

ROWEROWE warsztaty mechanicz­
ne przyjmują wszelkie naprawy. 
Polski Dom Handlowy, Kraków, 
Floriańska 9. 146 (1— 5)

OBWIESZCZENIE!
Związek Hodowców Koni podaje 

do publicznej wiadomości, że dnia 
20. 12. 45 r. w godzinach rannych 
w Nowym Sączu odbędzie się publi­
czna sprzedaż 35 ogierów licencjono­
wanych (hodowlanych). Bliższych 
informacji udziela Związek Hodow­
ców Koni w  Krakowie, Pt. Szczepań­
ski 2, I I I  p. pokój nr. 1. we wszyst­
kie dni tygodnia prócz niedziel, od 
godz. 10 do 13.

Zarząd Związku 
Hodowców Koni w Krakowie

171 d-2)

U W A G A  N A  ADRES! 
BIURO HANDLOWE sprzedaży arty- 
knłów chemiesnyeh i gospodarczych 
M. BEDNARSKI, Kraków —  Rynek 
Podgórski Ha. — Telefon 560-95. 
Specjalność: Oleje sulfonowane,
siarczan żelazowy, siarczan sodu, 
farby anilinowo-chromowe, kwasy 
.siarkowy, solny, mlekowy, smar do 

natłuszczania skór — obuwia.
Geny burtowe. 172 (1-4)

Nr. 10

NIE WYCHODŹ i  donm bez latarki:
Latarki, baterie, anodówki, żarówki 
2.5, 3.5, 6 V. Polski Dom Handlowy, 
Kraków, Floriańska' 9.

144 (1—5)

Szciotk! — — Pendzle
H U R T  D E T A L

J M  SYCHOWSKt
KRAKÓW, U L  FLORIAŃSKA 36 

(w  podworcu) telef. 570-34.'
110 (1—-4)

CEMENT 
GIPS 

PAPĘ 
FLIZY 

POSADZKI 
oraz wszelkie mat. budowlane.

J dostarcza

Stanisław Rzesocińsk!
Kraków, Szpitalna 36 tel. 560-84

„ S A M A  R * ‘

Chemikalia — art. - techniczne 
i goepod. domowego

K r a k ó w ,  Stradoniska 7. 
Tel. 551-56 i 555-47.

Ultramaryna, oarwniki do tka 
nia, farby malarskie, lakiery, 
środki do prania, pasta do obu 

wia. chemikalia garbarskie

Baterie, Latarki, Żarówki
Kalafonia, szkło wodne, soda 
kaustyczna, artykuły szewskie 

' i kosmetyczne.-

25 (1— 10) t ony hurtowne.

PROTEZY nóg i rąk, APA­
RATY ortopedyczne, GOR­
SETY szkieletowe, WÓZ­
K I dla chorych, NOSZE, 
PODPORY (kule), WKŁA­
DY pod płaskie stopy, 

i PASY brzuszne i przepu­
klinowe wykonuje 

Istniejąca od 1930 roku 
WYTWÓRNIA BANDAŻY, 
PROTEZ, APARATÓW OR­

TOPEDYCZNYCH

FRARCISIEK ZIELIŃSKI
KRAKÓW, U L  STAROWIŚLNA 14 

Telefon 582-85
(-)

usuwa radykalnie płyn
1 Ci LU nieplamiący, aromatyczny

„ SCABITAN“
Apteczny Dem Przemynłowa. 

Handlowy 
R. M. WITKOWSK

Kraków. nL Wielopola 3.
— Żądać w  aptekach. —

HURTOWNIA
TO W A R Ó W  M IE S Z A N Y C H  

Kraków —  ul. Dietla 68

176 (-)

Kone. Zakład Elektrotechniczny 

„E LE K T R O -ŻA R “
A. R Z E P K A

Kraków, Tomasza 10, Teł. 570-17, 
wykonuje roboty elektro-instala-
T -y jn o .  K t i p n o  — a j t y i t lk -

łów elektrotechnicznych.
154 (1-5)

„ H U R T  P O  L “
K R A K Ó W ,  Długa 29 —  Tel. 580-60

Hurtowa sprzedaż artykułów kolonialno-spożywczych

oraz

bibułek, zapałek, esencii octowej, cukierków kawy, herbaty i tp
/

Przedstawicielstwo Zjednoczony eh Warszawskich Fabryk 
Kawy i Cykorji: rOłflA i COsTA RICA

[Emilii l i i i  SPOtEK II1IIEEEEI
Oddział w Krakowie

Centrala pieniężna spółdzielni ro ln iczych  wojew. krakowskiego 
prowadzi w  swyin lokalu przy PI. Szczepańskim 6 I. p. obok 
zwykłych czynności bankowych sprzedaż znaczków stemplowych 
i blankietów wekslowych, w  dnie powszednie od godz. 9— 13.

178 ( - )

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :  

. 20.—  * .

15.— 
50.—

Prenumerata wynosi:

z przesyłką pocztową kwartalnie 

„ „ półrocznie

Ogłoszenia na 1 stronie za 1 mm 1-szpaltowy . t
Zwykłe ogłoszenia na str. 4-szpalt, za 1 wiersz mm , .
W tekście na str. 4-szpalt, za 1 wiersz mm , ,
Drobne ogłoszenia słowo 5 zŁ, najmniej • • •
Tłusto u  słowo 109% drożej.
Układ tabelaryczny, cyfrowy, kolorowy i zastrzeżone 5 0%' drożej. m «  »  rocznie
Ogłoszenia tylko za gotówkę. — Za terminowy druk Administracja nie odpowiada. —  Ceny powyższe obowiązują od dnia ogłoszenia. —- Od orfo. 

szeń długoterminowych Biurom ogło szeń rabat stosownie do umowy. —  Ogłoszenia zagraniczne 190% drożej.
Wychodzi raz w tygodniu we wtorki z datą nadchodzącej nUdziolL

4® «Ł 

8® *

150 ‘

Wydawca: Ludowe Tow. Wyd. „Piast", Kraków, Basztowa 17. L  p.
Odbito czcionkami -Nowej Dr ukarał ^Dziennikowej* —  Kraków, Praoaakowoj 7. Tok 566-58,


